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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

A je ś l i  puszczę  Cię z  o p  iek i  
O jczyzno  m oja, m ó j  zagon ie .
N iechaj m nie  trap ią  w i  eczne sp iek i  
A n aw e t jeś l i  łzę  uron ię,
Niech spali się w  p o ża r  ó w  d ym ie  
I niech przepadn ie  m o j e  iinię 
A a w iek i .

JÓZEF KOŚCIELSK1
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P o  d e w a lu a c ji  f la n k a

F r a n k  M a rdie n de a u
u stabilizow an y na poziom ie 179 fr . =  1 f .

P A R Y Ż, 5. 5. Oświadczenie w aluacji franka panują na ogól I

Zwied maicie

na Targach Poznańskich
min. Marchendeau w  sprawie de 
w aluacji franka określające w  
iak drastyczny sposób sytuację go­
spodarczą Francji, w yw oła ło  o l- 
brzyirue wrażenie w  kołach poli­
tycznych.

W  czwarieK ośrodkam i dyspo­
zycy jnym i akcji związanej z m a­
new rem  finansow ym  Marchen­
deau stały się m inisterstwo spraw 
w ew nętrznych i ministerstwo fi-

nastroje optym istyczne. W edług o -  
świadczenia min. Marchendeau, w

ciągu dnia ubiegłego miału p o ­
w rócić do Francji ponad 1 m iliar­
dy marek.

ttlłęilg  B itu m u
w yw oła<y dew aluacją fra n k a

l.ONDYN, 5. 5. Prasa angielska na dłuższą metę podtrzymywać za- 
omawia z zainteresowanierrj dewalu- chwianego kursu waluty francuskiej, 
ację franka francuskiego. Sprawo- co pociągnęłoby za sohą niewątpliwie 
zaawca gospodarczy „TitrtćS 4 za- wielkie onary finansowe. Obecnie 
znacza, że trzecia z kolei dewaluacja niszczą Się błędy pierwszego rządu 

nansów. W  ministerstwie spraw j pieniądza francuskiego jest przed- frontu ludowego pod przewódnlc- 
wew nętrznych wydano c kólnik \ sięwzięciem ryzykownym, Skutecz- twem Bk ma. 
do prefektów  wszystkich departa- > nosć reformy jest uzależniona w pier 
menuiw, polecający stwierdzenie i w^ yin. rzędzie od równ°w agi budże- 
poziomu cen w e wszystkich więk

franka spadnie jeszcze bardziej- i  u- 
stabilizuje się na parytecie 1 funt 
szterling =  200 franków. i

Hala 17

O d d a lo n y w n io se k o b ro n y

G r o s s k o p f  w  P a l e s t y n i e
jest dyrektorem Izby polsko-palestyńsktej

j tu i od stworzenia atmosfery zaufa- 
■ j ma dla rządu w społeczeństwie, 

szych ośrodkach i na wszystkich „Daily Telegraph" w artykule
rynkach. Dane te mają służyć dc ; wstępnym twierdzi, że obecny gabi-

cen  sp rzedażn vch  r ó ż - " et Ua,adiJer‘a nie może ponosić caf-
kowitei odpowiedzialności za nowąp odstaw ie

ustalenia
nych produktów , na 
now ego kursu franka,

W  m inisterstwie finansów min. 
Mńrehrnófcau przyjął przedstawi­
cieli prasy, którym  złożyI ośw iad­
czenie, że ostatnie posunięcia rzą­
du mają na celu przede wszystkim  
doprowadzenia do faktycznego u - 
stalenia kursu franka. Kurs ten 
został ustabilizowany na poziom ie 
17& franków  za 1 funt szterling i, 
jak zapowiada min. Marchendeau 
nie będzie przekroczony. W m ini­
sterstwie finansów w  sprawie de-

dewaluację franka. Jest to zagadnie­
nie bardzo skomplikowane, a przy­
czyn spadku franka należy szukać 

i w pierwszym rzędzie w warunkach' zwycięstwa odniesionego w 1918 ro-
politycznych Nowy rząd nie chciał ku,. Dziennik przypuszcza, żc kurs

„Daily Mail“  wyraża pogląd, że
przyczyną spadku franka nyły ciągle przesłu ch iw a ł 
nieporozumienia pomiędzy Jcapitatem 
a pracą. Pismo podkreśla, źe według 
opinii finansistów angielskich, dewa­
luacja franka nie może być uważana 
sama przez się za środek zaradczy 
na kryzys.

„Daily F,xpress“  stwierdza, że 
Francja płaci w dalszym ciągu koszty

D ziś w zn o w ie n ie  procesu
S ta rzy ń s k i — S tu d n c k i

D ziś, w  p ią tek  w zn o w io n y  b ę ­
dzie w  w yd z ia le  I I  karn ym  sto łe -

Trzy linie okopów
zd o b y li pow stańcy pod Castełion

S A L A M A N K A , 5. 5. W ojsk a  p o ­
w stańcze zd o b y ły  w czora j na 
fron c ie  C astellon  trzy  lin ie  o k o ­
p ów , przy  czym  w  ręce  ich  w padli 
liczn i je ń c y  oraz znaczne zapasy 
m ateria łu  w o jen n eg o . N a fron c ie  
T eru e l p o p ra w iły  w czora j odd zia ­
ły  pow stań cze  w yd a tn ie  sw e p ier­
w sze  lin ie , b io rą c  rów n ież  lic z ­
ny c ii je ń có w , m iędzy  nim i d o w ó d ­
cę rzą d ow e j b rygad y.

Na od cin k u , p o łożon y m  na p o ­
łu dn ie  od  M orelia , p rzed arły  się 
w o jsk a  pow stań cze  aż do re ze rw o ­

w ych  p o zy cy j rzą d ow y ch , za jm u ­
ją c  w ażne ze stra teg iczn ego  p u n k ­
tu w idzen ia  w yn ios łośc i w  p o b li -  
tu  d rog i w iod ą ce j ■ z M orelia  do 
P ortek

czn ego  sądu  a p e la cy jn e g o  proces 
S tarzyńsk i —- S tadn ick i, przerw a  
n y  w , d n iu  29 u b . m.

P ro f. W ła d y sła w  S tu d n ick i czu  
je  się ju ż  znaczn ie le p ie j tak, że 
p ra w d op od ob n ie  staw i się na d z i­
s ie jsze j rozp raw ie . Jak w iadom o, 
sąd od rzu cił w n iosk i o b ro ń có w  o 
p ow oła n ie  n o w y ch  św ia d k ów , w o 
b e c  czego  na rozp ra w ie  dzisie jszej 
przesłuchany  b ęd z ie  je d y n y  św ia 
dek gen. Szpakow ski P rzew ód
sa d ow y  trw a ć  będ zie  zatem  b. 
krótko.

W  dalszym  ciągu  procesu  Id zi­
kow skiego. i M ich a lsk ieg o  sąd 

św iadków , którzy 
obrazow a li u rzędow an ie  M ich a l­
sk iego  na stan ow isku  zastęp cy  
dyrektora  departam entu  poda t­
ków.

Na w stęp ie  p os ied zen ia  obroń ­
ca  M ich a lsk iego , adw. P rag ier  
zg łos ił w n iosek  o  sp raw dzen ie , 
czy  w ładne sądow o -  ś le d cze ' czy ­
n iły  poszuk iw ania  za zb iegłym  
do P ig estyń y  adw . N atan em  G ros 
sk op fem , n azw isko k tórego  często  
p rze w ija  się w  tym  p roces ie . 
W ed łu g  in fo rm a c ji adw okata,
G ro ssk o p f m iał zu pełn ie  lega ln ie  
w y je ch a ć  do P a lestyn y  w  1934 ro 
ku i o b e cn ie  zam ieszku je  w Tel - 
A v fv ie  ja k o  d yrek tor palestyń.sko- 
prdskiej izby  p rzem ysłow o  -  han­
d low ej P on ad to  f ig u r u je  na liś ­
c ie  p a lestry  w arsza w sk ie j ja k o  
adw okat.

P rok u rator  M arcin k ow sk i zao­
p on ow a ł p rzeciw k o  w niosk ow i,
s tw ierd za ją c , że G rossk op f w y je ­
ch a ł zupełn ie  leg a ln ie  do P a le ­
styn y , zaop atrzyw szy  się  w  paszr 
p ort za gran iczn y  jeszcze przed  u- 
jaw n ien iem  a fery  M ich a lsk iego . 
R ów n ież  o b o ję tn ą  dla spraw y
je s t  kw estia, czy  w ładze w sz e z j-

ster, nie staw ił się . Sąd p rzes łu ­
ch a ł jed yn ie  d w óch  św ia d k ów : 
S tan is ław a  L u dk ow sk iego , k iero ­
w nika oddziału  izb y  sk a rb ow ej i

tiały ja k ieś  kroki sądow e p rzeciw ­
ko G rossk op fow i, czy  też nie. Po 
naradzie sąd w niosek  p ozosta w ił 
bez u w zg lędn ien ia .

N a p osied zen ie  w czora jsze  w e- 
zw an ych  by ło  3-ch  św iadk ów , z  j ka w ydziału  w  M in isterstw ie  
z k tórych  jed en , b. n aczeln ik  e g -1 Skarbu na ok o liczn ość  try b u  u- 
zek u cji poda tk ow ej, R om uald  G ai- rzędow an ia  M ich a lsk iego .

A dam a K olan ow sk ieg o , r .a cze ln '-

„Za szerzenie mêrawdziifi/ych wiJdomiści”
Nie wńlno wątpić

w  pcm oc Francji dla Czechosłowacji
PRAGA, 5. 5. Niemiła przygoda szta podróży tovar7yszącego mu cze-

spotkała pewnego inżyniera francu­
skiego, który przyjechał d» swej na­
rzeczonej Czeszki do Urna na Mora­
wach, będąc w kav.iarni, rozmawiał 
ze znajomymi Czechami na temat o- 
staiwch wydarzeń politycznych, przy 
czym wyrażał powątpiewanie w moż­
liwość udzielenia przez Francję po­
mocy Czechosłowacji. Bezpośrednio 
pc wyjściu z kawiarni został areszto­
wany na podstawie ustawy o eehrrnie 
republiki za rozszerzenie nieprawdzi­
wych i alarmujących wiadomości. Na­
stępnie po odsiedzeniu 26 godzin w 
towarzystwie 6 złodziei w areszcie zo­
stał odstawiony do granicy republiki, 
przy czym musiał poaryć również ko-

skit go funkcjonariusza policji.

P. Prezydent R. P.
zw ie >za £ i 0 .  P.

W  czw artek , dn ia  5 bm. o godz. 
lo -t e j  Pan  P rezydent R . P . udał 
się sp ec ja ln ym  p oc ią g iem  na ob- 
jazd  C en tra ln ego  O kręgu  P rze ­
m ysłow ego  celem  zapoznan ia się 
z in w esty cjam i i pracam i, p row a  \
dzonym i na tym  teren ie . |1

Trzęsienie ziem?
w  Antiochii!

A N T IO C H IA , 5. 5. M iasto  A n ­
tioch ia  zosta ło  naw iedzon e przez 
orkan  i pow ódź. Rzeka O rrn tes 
w ystąp iła  z b rzegów . 10 dom ów  
zaw aliło  się, g rzeb iąc  w gru zach  
przesz ło  20 osób .

R o z c i ą ć  w ę i e ł !
\V ostatnich dniach z i a ku­

lis zagranicznego kapitału '.wy­
szły na powierzchnię życia pu­
blicznego pewne fakty, które 
są objawem atmosfery, panu­
jącej w sferach wielkokapita­
listycznych.

Przede wszystkim wyszedł 
na jaw słynny już dziś list 
Banku Handlowego. Sam ten 
epizod jest w gruncie rzeczy 
drobiazgiem, świadczy jednak 
wymownie o atmosferze „m o­
ralnej i patriotycznej14, jaka 
panuje w strefach wielkiego 
obcego kapitału.

Nie zdążyła ucichnąć afera 
Banku Handlowego, ędy na 
widownię życia publicznego 
weszła sprawa jakiegoś tajem­
niczego zatargu wr Zakładach 
Ostrowieckich, który ujawnił 
list podpisany przez paru 
członków' Rady Nadzorczej tej 
in s t y t u c ji ,  o między innymi 
przez Andrzeja Wierzbickiego

głównego winowajcę w spra

wie słynnego listu, d jr . Mie­
czysława 'Hoffm an*

Panowie ci występują, jak 
gdyby w charakterze obroń­
ców polskości naszego życia 
gospodarczego. Nie bardzo ko 
mu się chce wierzyć, by istot­
nie stali się nagle niezłomny­
mi wojownikami c  polskość 
naszego życia gospodarczego. 
Opinia publiczna pełna jest o- 
bawy, że za kulisami tej ca­
łej sprawy kryją się wypadki, 
mogące mieć szkodliwe skutki 
dla naszego życia gospodarcze
g°-

Te wszystkie incydenty oczy 
wiście są drobiazgami. Likwi­
dowanie, nawet bardzo rady­
kalne, samych incydentów, do 
niczego nie doprowadzi. Trze­
ba jak najprędzej doprowa­
dzić do zasadniczej reformy 
naszego życia gospodarczego.

Pierwszym krokiem będzie 
tu całkowite usunięcie wpłyy 
wów obcego, w szczególności 
żydowskiego kapitału, uwol­

nienie Polski z pęt złotej mię­
dzynarodówki. Cel ten nie da 
się osiągnąć bez bardzo rady­
kalnych posunięć.

Punktem wyjścia będzie roz 
wiązanie sprawy instytucji 
kredytowych. Banki prywatne 
muszą ulec uspołecznieniu. 
Dopóki to nie nastąpi, incy­
denty w rodzaju listów Banku 
Handlowego zawsze będą mo­
żliwe.

Przemysły kluczowe, jak 
przemysł hutniczy, węglowy, j 
naftowy i elektrownie, będą 
musiały również ulec uspo-j 
łecznieniu. Dopóki to nie na- i 
stąpi, afery w rodzaju projek- J 
tu „lex W andycz ‘ zawsze bę­
dą na porządku dziennym, a 
za kulisami przedsiębiorstw, 
będących podstawą i kluczem 
naszego życia gospodarczego, 
będą miały ra.msce zatargi, o 
których opinia polska będzie 
się dowiadywała przypad­
kiem, mimo, że te zatargi będą

niejednokrotnie decydowały o 
liniach rozwojowych naszego 
przemysłu.

Środki połowiczne, jak przy­
musowa organizacja hutnic­
twa, nic tu nie pomogą, a w 
pewnych wypadkach, mogą na 
wet zaszkodzić. W interesie 
polskości naszego ż\ria gospo­
darczego, w interesie obronno 
ści naszego kraju, trzeba prze­
prowadzić reformy radykalne.

Zreszlą, przeprowadzenie ta j 
kich reform, jest koniecznym j 
warunkiem normalnego rozwo 
ju naszego życia gospodarcze- j 
go, opartego na indywidua!

ch przedsiębiorstwach, bę-
własnością polskich

ny
dących
przemysłowców', kupców i rze 
mieślników. Dziś bowiem te 
polskie przedsiębiorstwa du­
szą się wt pętach, nałożonych 
ira przez obcy, a potężny kapi­
tał. Żywotne interesy narodu 
polskiego domagają się szyb­
kiego i radykalnego działama.

J. IV.

Hitler
w  Neapolu

R Z Y M , 5. 3. D ziś o  godz. 10 -e j 
rano k an clerz  H itler  p rz y b y ł do 
N eapolu  ow acyjn ie^  w ita n y  prze.: 
lu dn ość m iasta. Z  d w orca  udał się 
k an clerz  w  tow a rzy stw ie  k ró la  i 
księcia  P iem on tu  d o  portu , gdzie  
w szed ł na p ok ła d  pan cern ik a  „C a  
v o u r “ , skąd  od b ierze  zorgan izow a 
na na je g o  cześć rew ię  flo ty . Mu= 
solin i p rzy b y ł dziś ran o d o  N ea ­
p o lu  sam olotem .

„ L a  Fa y e tte ”
p i t n i e

H A W R , 5. 5. P o ża r  na parow cu  
,.La F a y e tte " do połu dn ia  n ie zo ­
stał u gaszon y. O d godz. 0.30 do 
4 - te j ran o roz leg a ły  się liczne, 
n iezw yk le  silne w yb u ch y  zb iorn i­
k ów  ze sprężon ym  pow ietrzem . 
D ziś jeszcze  trudno je s t p o w ie ­
dzieć, czy  statek da się od rem on ­
tow ać. W  k ażd ym  razie straty ;.ą 
bard zo  znaczne.

jtniem cieplej
nocą p rzy m ro zk i

czwartek było w Polsce na ogoł 
chmurno, przy słabym wietrze z k  t 
mnków północnych i tem peratur/" 
oq 6 s t  m  wybrzeżu do 0 s t  na 
górzu, , 'Przewidywany przebieg pogody v 
dniu 6 b. m.

W dalszym ciągu pogoda rSonecŁ;*" 
o przejściowym wzroście zachmurst; 
nia w godzinach popołudniowych. V' 
chłodnej nocy dniem temperatura m  
powyżej 15 st. W iatry zachodnie, 
wybrzeżu umiarkowane, poza cjr 
słabe.

„ A B C  w c i l c i g  o  W i e l k a  P o l s k ę
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„A B C ” dla Śląska
Oddział „ A  B C“  w  K atow icach. uL StarowiejUca l

SSfillOii g  € ś n o j at€i<py
Z a c z a r o w a n e ”  z i  o ł o

za m ie n iło  się na k a w a łk i że ! stw a
99

Swięloh£‘fflćlca — morderca
^ % i o r ł  w  b ó j c e  u l i c z r  i j

p o niósł kin o o p e ra to r z e  Lw o w a

KATOW ICE, 5. 5. W  swoim czasie , W  wyniku rozprawy skazano go na 
'lośną była siprawa nabycia przez 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem je-

Menache Dyckiermana, zam. ostatnio 
■v Katowicach, przy ul. Krakowskiej, 
3-kilogramowej partii „zaczarowane­
go" złota za 10 000 zł., które następ­
nie zamieniło się w torbie na kawałki 
.ruta żelaznego. Sprawcy tego oszc.- 
siwa — Wolf Hcrn, Abraham Rzezak 

Mojżesz Kc;fman zostali z począt­
kiem kwietnia zasądzeni za ten w y ­
padek oraz nabranie w identyczny 
pcsób niej. Kernera ze Lwów a na

dnomiesięcznego aresztu śledczego 1 
zawieszeniem reszty kary na 4 lata.

Brat jego Chaim został uniewinniony 
dła braku dowTodów winy. Nadmienić 
należy, że Dyckiermar. miał już spra­
wi7 za paserstwo.

Sprzedał czy nie sprzedał?
raieuciuiiwi likwidator

siaranne ukrywał dowody w n y
IATOWICE, Ł .Ł  l i a  jnż dono- 

rfłiamy eu mocy decyzji sedz*ejo
śledczego Sądu Okręgowego w Ka

z.OOO zł. i to Horn na półtora roku, j tcwicach został osadzony w wię-
h -jfinan na S miesięcy więzienia, a 
sprawę przeciwko trzecięmu sprawcy 
wyłączono, gdyż zbiegł do Włoch.

Obecni s przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach rozegrał aje wtórny 
.pilog tej srłrawy a mianowicie sd- 
oowiadał nabywca tego „złota 
aęhc DycKKmian i jege bFat Chaim 

Dyckierman za przestępstwo dewizo­
we —  pierwszy,'jako nabywający zło­
te wbrew przepisom dewizowym, a 
drugi, jako finansujący tę tranzakcję. 
Pcutiewa* ustalono ponad wszelką 
wątpliwość, żę Menache Dyckierman 
działał ze świadomością naruszenia 
przepisów dewizowych i choć zoąteł 
oszukany, bo nabył żelazo zamiast 
złota, tym  niemniej przestępstwa się 
ó opuścił przez samo ■iśłowaaue, któ­
re bez jego współdziałania zostało u- 
daremnione faktem, iż dr,ta nie o- 
trzymał.

menin przyfc-rymany proes policję
na polecenie prokuratora zarządca 
upadłościowy firmy JBerkulett- o- 
raz firmy „G-urnoLłąokie Zakłady 
Bankowe", Emanuel świtała z Ka- 
tnwic (Koei-LiszLi 4a>, który spra­
wując powierzone mp pi zez śąó 

i funkcje dopnśdł się sprzeniewżtirSf 
nia kilkunastu tysięcy złotych (w 
tej chwili wiadomo jest o 15.000 zł.)

Na połeceiUo prckuraLuu W ło­
darczyka, gtóry prawadri w 
sprawie dochodzenia, pcilcfa prze 
prowadziła rewizję zarówno w  tych 
firm atl^  jak u Świtały w domu. 
Rewizje to wykazały, ze p.peząi on 
uważać firmy za swojo własność i

Likwidował do rwej kieszeni wszel­
kie nale«r.osci firmy. Niewątpliwie 
jedn ik  skrupulatnie usuwał wszel­
kie dowody winy.

Rychłe wykrycie braku sprawoz­
dań przez Naczelnika Sądu Grodz­
kiego dr. Patka, pozwoli niewątpli­
wie zrekonstruować stan likwido­
wanych fłrpi i  rozmi-ry nadużyć 
świtały. W  św ietle obecnych do­
chodzeń fuieideeulc św itały, iż ak 
ta tych firm i Rsleri handlawe 
sprzedał na makulaturę żydom, 
nie wydają się byc wiarygodne, 
tym więcej, że nie umie en wska­
zać nabywcy . Nadmierne należy, że 
świtała za swe bardzo -ikr-imae 
czynności w  łyełt firmach pobierał 
miesięcznie po 151- zł. z  każdej fir­
my a w ięc 350 zł. mmżęcanie prcer 
szereg już lat.

Decyzją sędziego śledczego 
stali osadzeni w więzieniu Ta Jeust ’
Olszewski (Stępińska 3), Tadęim j 
Janiszewski (SicfockL. 45), Jer»y 
Kleinknecht (Stępińska 24), Stani 
sław Kowalski (łłijsfeeka 18), oraz j 
Marian Falkowski, zamieszkały w 
domu własnym w Zaciszu, zn za- | 
mordowanie uderzeniem k?.n tlenia 
lózeJa i  i t w ć a  (Dobra 57), o czym j 
donosiliśmy w swoim czasie.

Kałabis pochodził ze Lwowa, 
gdzie miał 7-letniego -syna i żonę, 
z którą żył w separaej, B ył on z

Z g ł o s z e n i
na Krakowa W ystawi 

iotn  cza
Termin zgłaszania nd-dału w  Kra­

jowej Wystawie Lotniczej, upływa w 
dniu 10-go maja bieżącego roku. Na­
pływ wystawców jest bardzo d u ży / 
a!e ponieważ przypuszczalnie nie 
wszyscy zainteresowani otizymail 
„Karty zgłoszeń" informujące i  wa- 
runkąej. uczestnictwa W Krajowej j 
Wystawi* Lotaicł«j. po.1aje.ny jć  po­
niżej w skróci*.

Stoiska są zasadniczo bezpłatne, o- 
bowiązujc tylkp niewielka opłata aa TEATR 
uczestnictwo w W ystawie Zgłospeuu* premiera.

zawodu operatorem filmowym. W 
yrodnitt r. ub. przyjechał do War­
szawy i po długich staranhtrh o- 
trzymal posadę montera w  Ęraędzfe 
Telekomunikacyjnym przy ni. No­
wogrodzkiej.

W dniu 23-?o tik. Btt- Kałabis 
otrzymawszy pensję, podpiwszy so 
bie wsiadł dą dorożki na ul. Nowy 
Świat K ktzrJ się zawieźć na ul. 
Chełmską. Gdy orrrby ł na m iej­
sce, uregulował dorożkarzowi za 
kurs i na rogu ul. Stępińskiej i 
Chetroukiej ™ątk>wł sie na 5 eiu 
m łcJy.h  mężczyzn Mijając ich 
potrącił Janiszewskiego. Janiszew­
ski uderzjł Kiełabisa w  tył głowy 
i wszyscy rozbiegi! się. Za urieka- 
jącymi pogonił Kałabis, krzycząc: 
„Stać, bo będę strzela!!" i dobiegł 
do mężczyzn, którzy zatrzymali 
się. Powtórnie wywiązała się bó j­

ka. W pewnej chwili Kałabis bro­
cząc krwią zwalił się na ithactaifc. 
Wówczas męzczyznl skopali leżą­
cego, a następnie rozbiegli się.

Aresztowani są słuchaczami w ie­
czorowej szkoły dokształcającej 
przy ul. Narbutta. Wszyscy oni są 
w wieku od 13 do 21 lat. Do za­
bójstwa przyznał się Olszewski, 
który w pewnej chwili zadał Kała- 
bisowi kamieniem w twarz cios, 
który okazał się śmiertelny.

Olszewski był karany 3-letmm 
więzieniem za dokonanie kradzie­
ży w kościele w Nieszawie.

Współtowarzysze jego: Janiszew­
ski, Kleinknecht, Kowalski oraz 
Falkowski, który odsiadywał już 
karę pół roku więaitała za kra­
dzież, będą odpowiadać za współ- 
udzinł w zbrodni.

O Z M A M

Wizyta i odczyt
p ro f. Istrate Młcescu

W  n a jb liższy m  cza ile  p r z y b y ­
w a  dt> W ą jsż a w y  b  m in ister

Kronika W ołynia
DUBNO

IMPONUJĄCE UROCZYSTOŚCI 
Dubmo. 1-szy maj przeszedł spo­

kojnie. Nie było nawet prób urządza­
nia pochodów, czy wieców. Uroczy­
stość* zaś 3-e i o Majowe przybrały m- 
ponujące rozmiary. Po uroczystym 
nabożeństwie w kościele parafialnym 
odbyła Łię nłLfiiada^ trwająca okuło 
półtorej godziny.

KASA BEZPROCENTOWA 
J maj a odbyła się w Dubnie zebra-

M A J

6
PIĄ TE K

tVschó'l| /arhóu

Ó 59 } 8
K -i h * V t
W scn o ł /.arhóii

0 -  13 | o -  17

Dl dnin|l’ rzvbvło

\ 7 - T

D ziś  su* Jana w  Oleju  
Ju trc  ś w  Florianu

OGŁOSZENIA
D R O B N E

nic Kasy Bezprocentowej, aa którym 
powzięto szereg uchwał, drżących 
do usprawnienia i rozwoju tejże. 

LKOKZĄDiYUY/AiNiCi luA C U  
PRZED KOŚCIOŁEM 

W  najbliższym czasie Komitet przy 
stąpi do uporządkowania najbliższego 
otoczenia kośe.oła parafialnego, za­
brukowaniu placu abr-k kościoła, zbu­
dowania chodników i t_ p. * 11 ńKRZEMIENIEC

SPOŁECZEŃSTW O ARM II 
W  ramach obchodu święte Na­

rodowego w dmu 3-go maja b. r. 
odbyła się w Krzemieńcu podniosła
uroczystosc wręczenia i z  YuuCuwi u - 
łanów Podolskich 4-ch ciężkich kara-

sp raw  za g f. R u m in o j p ro f. Is tra ­
te  M iccdcd, k tdry w y g ło s i od ­
czy t ua tem at „ p raw a jed n ostk i 
i  w ład za  pań stw ow a  w  n ow e j 
k o n sty tu cji ru m u ń sk ie j".

W  o d czy c ie  sw o im  p ro f. M m e- 
scu, dziekan  bu k areszteń sk iej 
ra d y  a d w ok a ck ie j o m ó w i n ow ą 
k o n sty tu cję  rum uńską, k tóre j 
b y ł je d n y m  ze w spółredaktorów.

PAMIĘTAJ 
O  BEZROBOTNYCH

i l A i R n n n w r r Ą r w

udziału należy przesyłać pod adre- 
6trr: Okrąg Alojewódzki łj. C. P. 
P., Lwów ulica Podltakiego t naj­
później do dnia 10-go maja 1938 r.

W ystawcom przysługuje prawo ul­
gow ego przewozu eksponatów na 
^olejach w wysokości 75 proc, od 
ęplaty taryfy. Przyznana itpa będzie 
realizowana w ten sposób, iż przgwoz 
eksponatów as W ystawę on bywać tóę 
będzie z zastosowaniem ulgi S0 proc., 
Zaś przewóz powrotny z W ystawy 
bezpłatnie. Transport eksponatów ze 
stacji przeznaczenia Feri ramówka za­
łatwia przedsiębiorstwo transporto­
we C  Hartwig, które objęło biuro 
transportowe Krajowej W ystawy w v  
fniczej.

T E A T R Y  T dy zabytkowe z czasów średniowiecz

PO SKI: M C .  ■*«* w yC lE C ZiiA ^W Ę G R Ó W
Wycieczka akademickiego chóru z 

Szegedynu, która bawiła prze* parę 
dni w Poznaniu odjt.cńaia pep jłudniu 
do Warszawy, jak wiadomo, w  cza-

T fA T R  WIELKI: „Carmen". 
& t N A

AOBTA JPaui Minister rańczy" 
APOLLO: „Pani \Vale\p=ka.“  
CORSO: „Bohater z Teksasu" 
GLORIA: „K cb«n  i Bertiand". 
(iW lA ^D A  „Fieśtl Jej Matki" 
RTETROPOLIS: „Pani Walew-

OŚWIATOWE: T C L :  „Pasa- 
oeika na ffaneM,

R&NAISSANCE: ,^!ółty pył" 
ST1NKS: JJwa dni w raju" 
SBiOŃCE: „Ostrożnie z miło­

ścią".
ŚWIT: JBicfo Bcglru Ka^umbów*1 

„Władczyni Daizngli"
TĘ C ZA  Łazarz: „K rólow a

Pr-sńmiescła*
T ĘC Z', - W ilda: J tń d i podw o-

Staraniem Komitetu Krajowej W y­
stawy Lotniczej ukaże się pamiątko­
we wydawnictwo p t. „Krajowa W y-
stawa Lotniczą", Lwów '938, iv kto- WJi , j ' 0 '  A • W ładca"
rym umieszczony będzie spis w y- PRa CE WYKOPALISKOWE
: z e C°W szyscy°'w ystaw cy  'bor?TOfoć ^ p o c z ę r /  się prace wykopalisko- około IsO ludzi został rozpędzony
S ą  z T g S r t  f  f o T w y d a S  Z  ' " J ? ^  A' Pozaa- przez publiczność, rzyczym ^ m ą ­
twie za uiszczeniem odpowiedniej o - 9 K . Werowftiefwg.m instytmv mu chorążemu o d e b ra ć  czerwony
piaty. Ponieważ katalog W ystawy już S 2 S S S ^ P o ^  o V .szta?.dar‘ Uczestnicy ooc.todu roa-

sie sw ego pobytu w Poznaniu chór 
wystąpił w auli uniwersyretu z kon­
certem, kiory odniósł ogromne p.owo- 
dżarno. W dniu wczorajsąyra gtwue 
zwiedzili miasto, wzięli udział w uio- 
czystościach 3-maiowych, a wieczo­
rem obecni byfi na przedstawianiu 
..Harnasie" w teatrze wielkim. 

jESZCZE JEDEN ŻYD 
W  ostatnim czasie opuści Mogilno 

żyd Malarek, który poaiada! w ple- 
miuckim domu 3ktad bławatów. Pozo. 
Stal antenie w  Mogilnie .ęszcze je­
den tylko żyd, kótry podobno już ;e 
pakuje. Oby więcej takich mk-St 
było. (hs)
SOCJALISCf W ucSZNIW STRACRf 

SZT.YNDAR
Pierwszomajowy po.nóo socjali­

styczny w Lesznie (W .fcpj w sge 
około 150 ludzi

wiec wszyscy wystawia tac v  we w 'a- T " ”  V .”  ,n- niożna ka osób zostało poturbowanych. Po-
s n J m S ą f o  S  ! ,ę T,atfsfienia -’ a fokla- itej, nie potrzebowała . n t a r w e n l ^
najbliższych zarezerwować tziiB.e
mfeisre.

Dw a ra zy  cuofcm u ra to w a n y
^ o p e ln  ł  sam obójstw o

I l - j : , t0„re, ^ : 3 " F _ ł e 0Pe^ ił sr  mieszkaniu Morawskichbinów maszynowych na taczankach, moboyrtwo fo e ^ a ją c  się .ca sznur- C;llo d n ^  nr 40 w y d a r z y ł ^  tre . 
wraz z zaprzęgami. ku w łaściciel fabryczki w yrobów  ; „ „ ć - iś c  ,V  y  81ę

Ofiarowane karabiny są -larem spo- szklanych i zabaw ek choin kow y"h  g y  yp , d k - M iapow jęię spią- 
leczeństwa oowiatu krzemienieckiego, przy ul. M arszałkowskiej nr 132. r L ^ k fo h ^ A ^ r ir z e ^ —  ł a ^ T !  K ° -

O B O R Z E

. .  nz 132, 
Zygm unt Morawski.

W  dniu 5, UL rb. M orawski po­
pełnił zamach sam obójczy, tru jąc 
■się gazem św ietlnym  w  dom u nr. 
3 przy ul. W iktorskiej. Desperata 
zauw ażono w  norę i przew ieziono 
do szp. Dziec. Jezus, skąd po m ie­
sięcznej kuracji zw oln iono go.

W  dniu 24-gc ■stycznia r b w

R Ó Ż N E

CHROMOWANIE
cynow anie w ykonuje  Zakład Gal- j-.j zdrowia, u .u,ano ją za nieulepząl- 
w aniczpo - Szlifierski E. B uraków - ną, 1 wydalono ze szpitala w fym łta­

nie, bez zawiadomienia rodziny. K o­
bieta dowlokła się do domu, skąd ją 
oddano dr, zakładu dr. Biłobrana, tam 
okazało się, ze ehora w ciągu tygo­
dnia wyzdrowieje.

które świadoma doniosłości akcji do­
zbrojenia armii n:e szczędziło grosza.

CZY  NIEM A POLAKÓW ?
W  dniu 3 maja b. r. odbyły aie w 

Krzemieńcu zawody o mistrz. Woł.
Ligi Okr. miedzy K.KS i PKS Łuck, z 
wynikiem 2:2 (1 :1 ). Gra równorzęd­
na, b. ostra, przy fatalnej pogodzie.

Charakterystycznym jest, że W 3S 
Woł. OZPN wyznaczył c ia  prowadze­
nia tych zawodów aż 3-eh żydów, sę­
dziego głównego * 1 bocznych. Czy ca- 
prawdę, dla prowadzenia zaw-dów 
między drużynami polskimi, brakło 
na Wotynm sędziów nie żydów ?.

ŁUCK tnia b. r. Pan Wojewoda Poleski za-
SKANDALICŻNE STOSUNKI twierdził budżat gminy m. Brześcia

W fzZPI fA L f l  «-B. na rak 1925,39.
W Łucku do sopitala powiatowego POŻAR W POCIĄGU

przywieziono Helenę K arsudjejewą,1 Ną przystanku kolejowym Prypeć

lE A T R  MIEJSKI 
W BYDGOSZCZY 

W piątek: Koncert nymfaiuczny 
A. K.

KtNA W BYDGOSZCZY
APOLLO: „Penny” .
KRIS 1 a L „W rzos” ,
K APITU L: „UcI.arżona1,

zim ierz —  lat U  oraz służąca 
17-letnia Rronisław a Cyprzyn, uleg 
li śm iertelnem u zatruciu gazetn 
M orawscy i córka, śpiący w sąsied M ARYSIEŃ K A: 

; nim pokoju , un-kitęłi śm ierci dzięki : kobiet", 
i przyprdkow l. Zbudziło ich trzepo- 

ran:e kanarha w  klatce, który  w 
kilka minut potynt zdechŁ

A  ran i ka Polesia
b JI ET M. BRZEŚC7« 1 cyjne zebranie spółdzielni krawieckte;

(?,.n.) Reskryptem z dnia 25 k w ie-1  ,---------  ■---------  . 1

pMeroWŁnie, chorą, wykazująeą 39 pr'^»zlo stopn, w pociągu towarowym, zdążającym Z
niklow anie i gorączki. Przyjęto ją, a po zbadaniu do Łanmca zapaliło się siano nałado- w iectwo i ezapnictwo miejscowe una

do której w esiłi krawcy, krawczynłe,
czapnicy. Udział czio„.vu ivy„ui„ uj 
zł. Spółdzielnia ta zostanie urucho­
miona Jiwilą wynajęcia odpowied 
ń ego lokalu.

Spółdzielnia k-awięcka w Pmźanie 
ma kołosninę jmaczcsjla, gdnf kra-

W YKUPIONO W ILLE 
Z RĄK  NIEMIECKICH 

t  hełm no. (a ) Dzięki staraniom 
wójta Krauzego (Chełmno w ieś), 
wykupiono pfęJcr.ą wijię

Z likwidowany, ą robotnicy priyrtąpiH
do pracy. (ku).

BROPNICA 
Ot r z y m a  Ba NK POLSKT 

Brodrica. (k o) Na ostatnim posie­
dzeniu Rady Miejsk ej w Brodnicy, 
poruszono sprawę budowy oddziału 
Banku Polskiego, Mianowicie miasto 

Lekarz pięknych oferuje bankowi nawet plac budowla­
ny pod budowę przyszłego gmachu 
oddziału w Brodnicy na Wielkim Po­
morzu. (ko).

ZM ASAK RO W AN E ZW ŁOKI 
KOBIETY 

Świecie 11 W. (ko) Na zorze kole-wmz z 3
morgowym ogrodem z rąk niem eć- 1 owym m. izy  Jastrzębiem ą Lnia- 
kich W. i M przez.na< -w -, na biuro znaleziona zmasakrowana -włoki

, 28 letniej Mart.^ Fenske z osady 7ig(v 
rzelee pod Osiem koło Św ecia. Nie

wójtostwa.
ZNOWU PRYSZCZYCA 

N A POMORZU
Włocławek, (k o ). W majątku Ko- 

stulin w pow. włocławsk m wybuchła

wiadomo czy zachodzi tu nieszczęśli­
wy wypadek, czy też samobójstwo 
K ATASTROFALN Y ST AN  OZIMIN 

Tuchola, (ko) Wskutek ostitn.dt
z *3™ zawiei śnieżnych jakie oanowąłyGm 

gm iny, Chodczz, _ Lub.eń 1 Pi zedecz w Boraeh Tucholskich

ski W idok 24, tel. 294-38.

PŁÓTNA ręczniki, śeierk:. obru­
sy serwety, kołdry, ko­

ce, podpinki, poszewki, fartuchv. po- 
ggliąy koszulowe, kr<tany, [edwahis, Cóż wobec takich faktów sądzić o
weiny, poleca skład Szczuhiafa. BrąO- kie-ewnikach Parzych szpitali, ufun, 
ka 18. do-wanych za pieniądzu społeczne?

wąiję na 6 wagonie od parowozu. 0 -  ■ rL,dowi sie, a zydąi zostaną ^yigw-u 
gień nie Wyrzą-lz:ł_ strat, boWfom za- przez wykwaJjfłkowaityeh rztoiyeślnj-

S R S S n K . ' 10 BB* ł Tagr0'iOnyCh zb^ a oz me i jam  hardzc
88 ROBOTNIKÓW

?tal ugaszamy, jcdynls pociąg przy 
P.vł do Łuńńaa z 1,5 godzinnym o- 
późnieniem. Dochodzeniem Ustalono,

ków polskich, (m )
z w ł o k i  n o w o r o d k a

Stanisław Zakrzewski nam maj.• • • ,  v i    ' T — - — j  ■ m M. a ia sn  v »  vi I  U M K ty i iz .ę t l «
ze pożar siana powstał od iskier z laabeKp gm, i pow. pruiafiskiegó,; mąnie wypłat ich należności

poważnie ucierpiały.
 ........  .  K ATASTRO FA SAMOCHODOWA
łKJJPOWĄŁO CIEC (ELN1Ę Tczew (k o ) Na szosie pomiędzy

W ejherowo, (k o ). Cegielnię w Bar- Pszczółkami a Tczewem w  pobliżu
t{0j|iini% w pfyw. inoF-ĄfcłfB okupfi-walo frranicy polsko jardn?islr* ł̂
58 robotników. Pownanm tego była ciężarowy z nieznanych przyczyn w 
uhpiake stawek wynagredzeń i wat-zy pełnym biegu wpadi na drzewa, aie-

W Y80iY Pończo­
chy lecz­

nicze, Pasy jszczupiające, linoleum 
— Ceraty. Płaszcze i peleryny im­
pregnowane. Obuwie tenisowe, po­
kojowe. sezonowe artykuły plażowe 
C  J. Borucki, Marszałkowska 79. 
Duży wybór. NisKie ceny.

M E B L E

tóke.motywy.
SPÓŁDZIELNIA k r a w i e c k a  

W PRUŻANIE 
W Prażanie odbyło się vganiz<v

t W B U N

POGOTOWIE OPIEKUŃCZE 
DLA DZIECI ULICY

(JK) Miejski Komitat Pomocy mszczeniu, 
Dzieciom i Młodzieży

dynków gospodarczych stanęfo w 
i płomfomach i uległo całkowitemz

obok kolonii Mikitycze. zr.s.la ił zwłoki 
noworodka, płci żeńskiej, Owi ruętd W 
szmaty

K RW AW E PORACHUNKI
Niezna»iv sprawca ugodził nożem 

w plecy Włodzimierza Stefanowicza, 
ł»t 24, Hi.eszkańcą wsi Khźłakowięze, 
gm. Żabozycfcej, pow. pińskiego.
wskutek czego Stef ant w;c* dozpał 
przebigia prawego płuca ; w starde 
ciężkim u m ^ sczop y  został w szpita­
lu powiatowym w  Pińsku.

FLISACY POLESCY 
STRAJKUJĄ 

' W c wsi Kołodne na Polesiu było za- 
. trudnionych dotychczas około 90 fli­

saków, rsi.rutających aię z powiatów

« ... .    -  -------—- przez gając zupełnemu rozbiciu. Szofer t
dyrekcję cegielni. Na skutek m!er- dwaj robotnicy odnieśli poważne obrą-* 
wencji inspektora pracy strajk zastał Żemła.

n m
REPERTUAR TEATRÓW ' ków, żyd.,' byli zmuszeni do zwirn .̂

Teatr na Johufancę: „Orcsteja" cia swych straganów i opuszcza, a
Teatr Lutnia: —  ^Źródło miłości"- mlndtpAyL-p Pimiin  \ir:i

ZŁY STAN ZASIEWÓW
Wobec panujących chłodów roboty wędrdw!<': uziecłorn 1 Mlodz.eży w Lublinie Straty według prowizorvcznvch rsRrutających się z powiatów W obec panujących chłodów robota węarowkl/ P1

MFRI F 3 c*V?eścl’  j ? rSn n-7', .w,al Pog ° f°w ić Opiekuńcze obliczeń wynosz? 30.000 zł radzyminskiego, naazowiecłdego 1 ia- pofot na wsi zosta‘y wstrzymane. W ',um ocy- </)
I iL U L L  ,anska ,C  1 e ż- ufa Dzieci Ulicy, które będzie prawa- Przyczyna pożaru nie ie«t Anł»ń n,y F ljfpęy ci ŁastrajkowalL Tło uńększości wypadków ieszcze nic . . .  SPALI

miasieczka. Gmina żydowska w Wil­
nie znowu w tej sprawie, rozpoczęła 

po urzędach, wzywając

- - i  r .~ ..— Przyczyna pożaru nie iest , .
s o w s k i -  Kuwy-twia O jł fizic specjalna sekcja tfdmitetłi Pt, óstaiona. fest to już dm ci w iólkinA
Duźv wybór itow. «<»•*_ 0  7 gotowi* mieści się w 12 pokojowym żar w te,i wsi

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
poiedt ńcze

lokalu.

H EB LE gotowe 
własne 

-a Chrześcijańska 
towski 1 Gnrgas ut

HODOWLA BYDŁA 
NA LUBELSZCZYźNtE

TRAGICZNA ;M1ERĆ DZIECKA
G O ^ p 0 D A R S rv /A  W IEJSKIE 

NA POLESIU W CIĄŻ PŁONĄ
We wsi Zaleście Uhorakio wybuchł

Tło Yjiększpści _ wypadków jeszcze nic 
nie jest zasiane. Jednocześnie odczu­
wa się ostry brak paszy, ponieważ 
zimowe zapasy już słę wyczerpały, 
u trawa nie rośnie. Starzy posnoda’

M M E J U btylowe. no- |jąe_y- »a wychowaniu a.owuny w jak (JK) Niejaka A gniew ku Wm.ar- 
lnw,  „  „  1 ,naJbardz“-: prymitywnych warun- zzyk. zamieszkała we wsi Ruskie
J J  t  , ° ,ahine' kach (trzymanie stale na powietrzu Piaski ( pow . zamojski), urodził*

K r ;  - f  . f p ^ r ^ Ć j ; 1 '• 24 DOMY V OGNIU S s t
Newy ś t l m t f T e f  3 4 u '| f  W vrlhM  W  W  (Tom aszów v  szmaty ukrył* l  sfom e S
własny. Warunki dogotme.* ! m ó ^  WU*

j robcy Panasiukowie i mni. Straty ol­
brzymi*. Przyczyna pożaru nieznana. 

WIEŚNIACY 
ZATRULI SIĘ MI ES EM

PIKIET Y W OSTROWCU
W pow. oszmiańskim w Ostrowcu 

podczas tygodniowego targu, ściąga^
Kilku mieszkańców wsi Chorewo po Mc<--g& do niaateczka kilka tysięcy 

ipozyfiiu mięsa kro-sriogo, doznali za-. Włościan, przybywa również wiele 
trueta, takA 4e przewiaziono ich do handiarzy żydowskich

SPALEK BEZROBOCIA
W ciągu ubiegiego tygodnia bez- 

obocie na terenie Wilna zmniejszyło 
■ię o przeszio 200 osób. Obecnie Wril 
.a liczy 6300 bezrobotnych (s ) 

STRASLŁIWA OMYŁKA 
Paulma .Michałowska popełniła 

raszliwą omyłkę, zamiast lekarstwa, 
apiła się kwasu siarczanego. Prze­

wieziono ją w stanie ciężkim do szni 
św. Jakuba (s)

ŚMIERĆ W  NURTACH RZEKI
Dwaj mieszkańcy miasta Dziany, 

JO-ietni Hirsz Szucliman i 50-letni 
Chaim Sosąer, wyjechali iódką na 
rzeuę Dzirenkę eelcm wydobywania 
kamieni wapiennych, pp  pewnym 

Okolicy, czasje snaletionn pływające cm rzece
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W ładysławowo pracule
D r u g i  p o r i  R ze c zo p o s p o lM e i

rozpocziił swa słnlbc
B aeen  ryb ack i portu  gd yń sk ie ­

g o  je s t  n ie w y sta rcza ją cy . T o 
stw ierdzen ie  b y ło  punktem  w y j­
ś c ia  p ro jek tu  zb u d ow an ia  w  W ie l 
k ie j W si od stron y  p e łn eg o  m orza  
portu  ry b a ck ie g o  o d p ow ied n ich  
rozm iarów , p rzezn aczon eg o  w yłą  
czn ie  na p otrzeb y  rybak ów . D ia ­
gn ozę  tą  ry ch ło  au tory ta tyw n ie  
potw ierd z iły  c y fry , o b ra zu ją ce  
p racę  n aszego  ry b o łóstw a  m or­
sk ie g o : w roku 1935 m ieliśm y  po 
nad 800 łod z i 1’y back ich , ża g lo ­
w ych  i m otorow y ch  (w  r. 1936 —  
1.034), p o łow y  w  roku 1935 w y­
n iosły  171.000 q. w a rtośc i około 
3,5 m ilion a  zł. (w  r 1936 —  ju ż  
233.000 q. w a rtośc i pon ad  4 m iłio  
ny  zł.'i. C y fry  te, w yk a zu jące  sta­
ły  w zrost, zd ecyd ow a ły  o rea liza ­
c ji  p ro jek tu . 18 m arca  1936 r. u 
nasady  p ó łw y sp u  h elsk iego , w  
W ie lk ie j W si rdą p ierw sze  fale, 
r o zp o czy n a ją c  bu dow ę W ła d y sła ­
w ow a.

-.SZCZĘŚLIWY
ZAKĄTEK"

T en  „s z czę ś liw y  zakątek R zeczy  
p o s p o lite j" , ja k  nazw ał w ybrzeże  
ks. b iskup O kon iew ski, różne prze 
ch od z ił k o le je . 300 lat tem u zbu ­
d ow an o tu staran iem  i w ysiłk iem  
W ła d y sła w a  IV  dw ie bazy  m or­
sk ie d la  f lo t y  w o je n n e j R zeczypo  
sp o lite j Czas i ży w io ł p ra cow a ły  
w ytrw a le , n iszczą c  zaniedbane, 
po  śm ierci W ła d y sła w a  IV  u m oc­
n ien ia . W  ch w ili odzysk an ia  nie 
p o d le g ło ś c i na w yb rzeżu  pod  
W ielk ą  W sią  b y ł ty lk o  p iasek , pa 
rę chałup , jak aś ch y lą ca  się  do i 
upadku w ęd zarn ia  ryb  i k ilka lo- j 
dzi na n ieosłon iętym  brzegu . W  i 
18 la t p óźn ie j rozp oczę to  bu dow ę j 
W ła dysła w ow a. |

B udow a W ła d y sła w ow a  trw ała  i 
2 lata, n a strę cza ją c  szereg  og ro  
m nych  tru d n ości te ch n iczn y ch , j

M orze, b ron ią c  się ja k b y  przed  o- 
g ra n iczen iem  s w o je j sw ob od y , k il 
kakrotn ie  n iszczy ło  rozp oczętą  
bu dow ę. W reszc ie  p o r t  u k oń czo­
no.

W ŁADYSŁAW OW O
O to W ła d y s ła w o w o :
D w a  fa lo ch ro n y : w sch odn i, d łu ­

gości" 330 m etrów  i zachodn i, d łu -  
goc i 750 m etrów , o ta cza ją  basen  
portu  o  łą czn ej p ow ierzch n i 14,5 
ha. D w a m ola , w y b ie g a ją ce  d a lek o  
w  m orze, u m ożliw ia ją  w yła d u n ek  
p o ło w ó w . O b ok  p ortu  zb u d ow an o  
m agazyn , p ort p o łą czon o  p ó łto ra - 
k ilom etrow ą  boczn icą  z lin ia  k o ­
le jo w ą  H el —  G dyn ia . W  n ied łu ­
g im  czasie rozp oczn ie  się bu d ow a  
zb iorn ik ów  ro p y  i u rządzeń  do 
bu n k row an ia  d la  zaopatryw an ia  
w  m ateria ły  pędn e k u trów  m o to ­
row y ch . C a łość urządzeń  p o r to ­
w ych  o b e jm ie  p on adto  b u d y n k i 
dla ad m in istracji i person elu , w ar 
sztaty rep a ra cy jn e  d la  ku trów , 
w arsztaty  d la  rep aracji sieci, m a ­
gazyn y  i t. p.

W  d a lszym  stadium  p rzew id z ia ­
ne jest po łączen ie  W ła d y sła w ow a  
kanałem  z zatoką P u ck ą  P rzez

portem  polsk im . W  da lszej d op iero  
k o le jn ości zn a jd u je  się I le l, Ja ­
starnia i P u ck .

A tm osfera  nad W ła d y sła w ow em  
n a ładow an a jest... en tu zjazm em  i 
zach w ytem . M ożna różn ie  sądzić 
i d łu g o  sp ierać się o  w artości 
tw ó rcze  entu zjazm u . Jed n ego  n ie ­
pod obn a  jed n a k  zaprzeczyć. Na 
w yb rzeżu  n aszym  entu zjazm  ten 
d ziw n ie  szyb k o  przedzierzga  się w  
trw ałe  i p oży teczn e  in w estycje .

W racam y  d o  G dyn i. P o  okresie 
b łysk a w iczn eg o  rozW oju  G dyn ia  
za jęta  je st ja k b y  u p orzą d k ow a ­
n iem  tych  w szystk ich  n ied oc ią g ­
n ięć i przeoczeń , k tóre w  szalonym

KOLCE bez

R 02

tem pie je j  b u d o w y  zdarza ły  się 
tu i ów d zie . R o zw ija  się nada l z 
n iesłabn ącym  rozm ach em  jed yn ie  
port. O broty  w  p orc ie  rosną, na 
n adbrzeżach  p o ja w ia ją  się coraz 
to n ow e  d źw ig i i k ran y, przerzu ­
ca ją ce  z lądu  na statki i ze stat­
k ów  na ląd  w ęg ie l, drzew o... 
w szystko co  P olsk a  ek sp ortu je  i 
p rzyw ozi. P raca  wTe.

N ad W ła d y sła w ow em  opad ły  
ju ż  u roczyste  frag i. K u try  ry b a c ­
kie p o ja w iły  się bez  gali fla g o w e j, 
w  szarym  „r o b o c z y m "  stroju .
W ła d y s ła w o w o  —  w czora j u r o - , p rzed s ta w ien ie  w yn a ją ł  salę 
czyście  p ośw ięcon e  —  dziś ju ż  D om u Katolickiego. Powie-  
pracu je . I dział, że  zesp ó ł  je s t  r e w io w y  i

SZTUKA NA 
WEDRÓWCE

Z  p o czą tk iem  w iosn y  w yru ­
sza ją  na całą Polskę zespo ły  
teatralne. Od m iasteczka  do  
m iasteczka. P rzo d em  jedz ie  
im presario , k tórego zadan iem  
jes t  za ła tw ien ie  form alności,  
w ynajęc ie  sali i i p.

O tóż  w  ub. tygodniu  z ja w ił  
się tak i  im presario  w  n iew ie l­
kim , lecz m i ły m  sk ą d in ą d  mia  
s teczka  — w  Kozienicach. W 
Starostw ie ,  c zy  też  m agis tra­
cie, co trzeba  za ła tw ił ,  a na

sk łada  sic w  g łó w n e j  części z 
Rosjan.

j Dzień przeds taw ien ia ,  w ie ­
czór, pełna  sala, ku r tyn a  do  
góry, na scenie n ie ja k i  p. N o ­
życa  - Norski, śp iew a ją cy  t. 
zw .  S zm o n c isy  ż yd o w sk ie ,  co 
p rzych o d z i  mu z łatwością,  
g d yż  wogóle ła tw e  jest śp ie ­
w ać  p iosen k i  swego ludu  

A p. N ożyc ia  - Norski m im o  
p odw ójn ie  po lsk iego  n a zw i­
ska, nie m ia ł  tatusia  - ary  j e ż y ­
ka, ani m am usi  - >a ry jk i .

I w yg w izd a n o  go. Krryknię 
to: „ W o n  z ży d a m i  z  D om u  
K atolick iego!!!“.

B ardzo  zresz tą  słusznie. Je­
śli w yn a jm u je  się salę D om u  
Katolickiego, to trzeba  w ie ­
dz ieć  kom u. Trzeba się u p e w ­
nić, żeb y  p o lem  nie było  w sty  
du p r zed  s tuden tam i k tó r zy  
p. N orskiego w ygw izda li .

N ies te ty  teraz często starsi  
m uszą  sic uczyć  od m ło d ­
szych.

Pod znakiem powodzenia

Przypominała sic dni „Pcwuki
P rze c h a d zk i po Targach Poznaftsklch

P ozn ań , 4 m aja .
T arg i P ozn ań sk ie  cieszą się w  

przecięcie  w ąsk iego  w  tym  m ie j-  b ieżą cym  rok u  n ap raw d ę n ie b y -  
scu  p ó łw y sp u  H elsk iego  da się w ały m  p ow od zen iem . W e w szy st- 
znaczn ie sk rócić  d rogę  ku  p e łn e - k ich  h alach  m im o p od w y ższon ych  
m u m orzu  za rów n o  z G d yn i, ja k  ceil b ile tó w  i n ieudzielan ia  zn i- 
i ze w szystk ich  osad i m ie js c o w o - £ek w  dn i św ią teczne  pan u ję  
ści p o łożon y ch  nad t. zw . m a łym  w ie lk i tłok  zw ied za ją cy ch . L icz- 
m orzem . P rzeb ic ie  tego kan ału  b ę -  rep rezen tow a n i są k u p cy  ze 
az ie  m iało  poza  tym  w ie lk ie  zn a - | w szystk ich  ziem  a szczególn ie  o -
czen ie  strategiczne.

DRUGI PORT R F
W  św ietle  cy fr , p rzytoczon y ch  

na początku , znaczen ie W ła d y sła ­
w ow a  dla ro zw o ju  n aszego r y b o ­
łóstw a  m orsk iego  jest jasne, tym  
ba rd zie j, że n ow ootw a rty  p ort jest 
dru g im  p o  G d yn i co do w ie lk ości

D R U S K I E N I K I
NAD HIIŻHNEN

101-szy sezon
Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasoweglowe, tlenowe, 
piankowe. Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje i płukanie jelit. 
Zakład Leczniczego Stosowania — Słońca, Powietrza i Rochu. Kąpiele 
kaskadowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. Sezon trwa od 15 maja 
do 1 października. Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komiaja Zdrojowa 
w Druskienikach. Związek Uzdrowisk Polzkich w Warszawie oraz wszyst­

kie placówki „Orbisu”  w kraju i zagranicą.

siedien i przez Z w iązek  P olsk i w  
k resow ych  m iastach- N ie b ra k  
w ycieczek  zagran icznych , z N ie ­
m iec i W ęg ier. L itw in i na razie 
w ystaw ia ją  n a  T argach ... na p ró ­
bę  naszą c ie rp liw ość , le cz  ob ieca ­
li p rzy jech a ć . ,

E fektow ne stoisko „A B C " z i
ciek aw ą  m apą św iata  ilu s tro w a ­
ną fo tog ra fia m i i w y c in k a m i z 
pism a bu dzi w ie lk ie  za intereso­
w anie. P rzy  stoisku  toczą  się 
często  o ży w io n e  d y sk u sje  na te ­
m at ży d ow sk ich  b iu r  og ło sze n io - 1 
w y ch . P u b liczn ość  ta rgow a  o -  [ 
strzegana jest p rzy  stoiskach  1 
firm  ży d ow sk ich  i starannie o -  
m ija  je.

W  hali 17 -te j u lok ow a ły  się 
ży d ow sk ie  firm y  B -c ia  Ostrów -  
"-cy z Ł odzi, C octa il i „B ra n k a " 
ze L w ow a , gdzie n iestety  za trzy ­
m u ją  się n iek tórzy  am atorzy  ko

sz e m y ch  słod yczy .
P ięk n y  p a w ilon  w y sta w o w y  

zorga n izow a ła  gru pa p ro d u ce n ­
tó w  narzędzi z C en tra ln ego  O - 
kręgu  P rzem y słow eg o , gd zie  m . i- 
zn a jd u jem y  w y tw órczość  H. C e ­
g ie lsk iego  z R zeszow a oraz fa ­
b ry k  w  O strow cu , S ta ra ch ow i­
cach  i t. d. O kazale w ystąp iły  
na T argach  h u ty  śląskie oraz 
F a b ry k a  H. C egielsk i d em on stru ­
jącą  c iek aw e sprężarki d o  chłodm : 
oraz tok ark i re w o lw e ro w e  ( n o ­
w ość p rod u k ow an a  w  C. O. P .) . 
S en sację  bu dzi sam oczynn e d z ia ­
ło  p rzeciw lo tn icze  p ro d u k c ji Z a ­
k ła d ów  S tarach ow ick ich .

K ra jo w y  m ontaż sam och od ów  
rep rezen tu ją  na T argach  duże

stoiska „P o lsk ie g o  F iatn" i L il­
pop . R au i L oew en ste in . D użym  
za in teresow an iem  cieszą się sto­
iska m o to cy k lo w e , p rzy  czym  
p o w od zen ie  sp ecja ln e  m a pozn ań ­
ska fah ryk a  r o w e ró w  i m o to - [ 
cyk li B -c i  N ow aczyk .

R ów n ież  ok aza le  w ystąp ił na 
T argach  „P a g e d "  b u d u ją c  g u sto - 
um e sto isk o  z d y k ty  a V  n im  m o - 1 
del czo łgu  z dyk ty .

W  przem yśle  p erfu m ery jn ym , 
k osm etyczn ym  i m yd larsk im  wy - 
różn ia ją  się pozn ań sk ie  fa b ry k i ,
J. S tem pn iew icza . Żaka, F-aHue- m oże u ch ron ić  tę o rga n iza c ję  o d  
w icza  i „B la s k ". W ob ec  o g ro m n e - 1 stop n iow eg o  ulatniania się, gdyś. 
go  z jazdu  d o  P oznan ia „T ea tr  m am y obecn ie  na T argach  bar- 
P o lsk i" , „T e a tr  W ie lk i"  i kina dzo w ie le  p u stych  bu telek , w  
poznańskie p rzeży w a ją  leg en d a r- i k tóre  m ożną „n a b ija ć " , (h z )-

ne dziś ju ż  „p ew u k r w e ' dn i. Ne, 
uznanie zasłu gu je  w ie lk a  spraw ­
ność p oczty  oraz „R u c h u " , k tó ­
ry  s tw orzy ł lotn e  p la ców k i sp rze­
daży" p ism  i. papierosów -

W  p ią tek  zw ied zać b ęd z ie  T a r­
gi m in. P on iatow sk i, k tóry  p rzy ­
będzie  na pok az og ierów . M ów i 
się jed n a k , że  ani targi, an i p o ­
kaz og ierów , lecz  p olity can a  sy tu ­
acja  w śród  ro ln ik ó w  w ie lk o p o l­
sk ich  jest p rzyczy n ą  te j podróży .

Z łoś liw i tw ierdzą , że jedyr.ie  
z jazd  „o z o n o w y "  w  Poznaniu

M a r k o w y  Ł u c k  z d a *  e g z a m i n

w  dniu 1-szym  mata
Luck, to miasto polskie, zapewne Nigdzie też do najdrobniejszej ma- 

najwięcej polskie tutaj na Kresach, mlestacjl ani prowokacji nie doszło, 
dzięki duchowi, jaki w nlfn panuje. Czerwone p2p-ero*ve żetony jedynie

kupowali żydzi. Gdy kupił przez nie­
świadomość jakiś chrześcijanin, to

Okazał to najlepiej dzień J-szy maja, 
rozbitkowie P. P.

Chór o d ś p i e w a ł  „ K i m i  g a  J S ”

Japońskie Święto narodow e w  W a rs za w ie
Spec alna audycja transmitowana do Jadami

w którym to dniu 
S., wstydliwie i lękliwie „manifesto 
wali" na ulicy, już w sobotę opo 
wiadano sobie na ucho, że narodow­
cy przygotowali poltaratysiączną bo 
jówkę, która ma każdy żywszy od- 
ruch marksistów unicestwić w zarod­
ku, że przygotowali butelki z benzy­
ną i naftą, by popalić marksistow­
skie czerwone płachty. Takie wersje

natychmiast rzucał w ściek, dowie­
dziawszy się, na jaki cel ofiarował 
swój grosz Wyrywano sobie nato­
miast ulotki antyżydowskie, rozda-

blado i trwożliwie wypadły uroczy­
stości w Łucku pod czujnym nadzo­
rem unarodowionych robotników. 
Łuck zdał w pełni egzamin wyro 
bienia narodowego.

A jednak temu zdyscyplinowanym- 
żywiołowi zakazano w dwu 3-im 
Aiaja pochodu. Nic dla tegc, by aię 
obawiano jakichś manifestacji, o to

i krążyły nie tylko wśród czerwonej wywrotowym. Było ich w teatrze

wane w dniu tym przez narodowców. ’ nikt Pana Starostę tutaj ńłe posą 
W akademii, urządzonej na inten- dza, lecz zapewne dla tego. by nic 

cję dnia tego. tłumnie wzięli udział ujawniła się publicznie cala fiUTf una 
żydzi, udowadniając ponownie, że są rodowionego Łucka. To zarządzenie 

Polsce elementem rewolucyjnym i dolało tylko oliwy do ognia, be Łuck

W  związku z Świętem Narodowym 
Japonii Polskie, Radio nadało specjal­
ną ŁUdyóv- na falach krótkich, prze­
znaczoną dla słuchaczy w Japonii. W  
związku z tą audycją —  krótkofa­
lówka japońska nadała w  swoich „no- 
w nach codziennym" następujący ko­
munikat:

„W  dzień święte japońskiego w 
stolicy Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie urządzono uroczystą au­
dycję okolicznościową, transmitowaną 
do Juponu Słyszeliśmy ją o godz. 
6.25. Na początku Pan Ambasador 
Sakoh wygłosił powitalne przemó­
wienie, następnie przedstawiciel Zw. 
Młodzieży" z Dalekiego Wschodu po­
witał phmuą japońszczyzną naród 
japoński, Wreszcie chór Zw. Młodzie­
ży z Dalekiego Wschodu, składający 
się z 40 osób odśpiewał .,Kimf ga 
Jo” i hymn polski, które sit bardzo

dobrze udały. Wtem zupełnie nieo­
czekiwanie odśpiewano Marsz Pa­
triotyczny. To było tak piękne, że 
wierzyć się nie chciało, iż wykonali 
to nie Japończycy. Cała Japonia wy­
słuchała programu, który wywarł ol­
brzymie wrażenie na całym narodzie 
japońskim. Audycja cieszyła się ogro­
mnym powodzeniem.”

Urzędowa wiadomość, otrzymana 
przez Ambasadę w ten sam dzień ko­
munikuje co następuje:

„Z  okazji audycji japońskiej MSZ 
urządziło przyjęcie w urzędowej re­
zydencji wiceministra, na którą byii

braci i ,,krajowych" Abisyńczykov. 
lecz nawet wśród władz bezpieczeń­
stwa.

Polski Łuck miał tymczasem zdać 
T • • ... . i egzamin naniosc; i dyscypliny, wy-

Krzyza, ługi Piopagandy KulturaJ- robienia obywatelskiego i wyszkolę - 
nego Zbliżenia z Zagranicą —  razem nia narodowego i ani mu się śniło 
przeszło 40 osób. Wspólnie wysłu- występować prowokacyjnie czy ma­
chano andycji, której odbiór był b a r -. nifestacyjiiie przeciw garści otuma-

1 monych, błędnych rycerzy z pod zna

miejskim napewno 80 proc. Arcy-
pokazał swą żywiołową silę i 
Swego ducha narodowego, (r)

moc

L u d f i o & ć  a r a b s k a
pod grozą terroru

dzo wyraźny." ku Mordochaja —  Marksa.

Prowokacja żydowska
Międzynarodówka w szkoła powszechnej

o

JE R O ZO L IM A , 5. 5. Pewien 
V upiec arabski został dziś zastrze­
lony przez nieznanych sprawepw 
w  jednej z kawiarń, położonej na 
głów nej u licy H aify. Liczba ofiar 
śmiertelnych wśród \rabow  w  cią 
gu ostatnich 7Arnu dui wzrosła 

1 tym  samym do 13.
D o an g ie lsk ich  w ład^ in an dato- 

' w ych  w p ły n ę ła  w  środę petycja 
ludności arabskiej, dom agająca

■»odz. 10-ej rano w  poniedziałek lwem nauczyciela. Oburzeni lofcata-
wieszkańcy domu przy ul. Dzikiej 36 rzy zawiadomili kuratorium, które
usłyszeli dźwięki międzynarodówki, natychmiast przysłało na miejsce je-

. .które dochodziły z lokalu szkolnego. ',iriC§° z urzędników. Odbyte się . . . .  u u i i
zaproszeni wszyscy członkowie Am - w  domu tyrn mje£cj sJę w koła po- śledztwo, którego wyniki me są zna- się wydania Arabom  broni i am u-
basady Polskiej w Tokio, przedsta- wszechna Nr. 87 Hymn bolszewicki ne- Nawiasem mówiąc, w szkole tej nicji, a to w  celu podjęcia sku-

oył śpiewany chórem przez dzieci, uczą się dzieci wyłącznie żydowskie, teczn cj walki z coraz b a rd zie j roz 
prawdopodobnie pod przew odnie-. a większość personelu nauczyciel

I skiego stanowią również żyd/i.
wleiele Fukudenkai (organizacja, 
która zajmowała się dziećmi polski­
mi podczas pobytu Ich w Japonii w 
1920 r .), przedstawiciele T-w a P ol­
sko - Japońskiego, firerw-mego Kroatów

In c n d e n i g r a n ic z n y
między Łotwą a Sowietami

R y n
na banki w Zagrzebiu

zmuszony „wrócić

szerzającą się plagą napadów ban­
dyckich, niepokojących od dłuż­
szego czasu cały kraj. P e ty c ja  za­
znacza poza tym , że p rośba  o w y ! 
danie b ron i n ie jest w yłącznie p o ­
d yk tow an a  zam iarem  zwalczania 
terroru, lecz również okolicznością, 
że posiadanie b ron i staje się dla 
ludności arabsk iej n ieod zow n ym  
w arunkiem  U ch o w a n ia  sam odziel 
ności.

W ładze m and atow e przyrzek ły  
petentom  udzielen ie  rych łe j odpo­
w iedzi.

W Kaim i Aleksandrii
demonstracje przeciw żydom

RYGA, 5. 5. N a g ra n icy  ło te w ­
sk o  -  sow ieck ie j w  p ob liżu  je z io ­
ra Z ilev ers  k o ło  m iasteczka Z ilu -  
pt. w y d a rzy ł się in cyden t granicz 
ny.

W POZNANIU
OD D ZIA Ł „A B C " 

mieści się urzy ul. 2? Grudnie 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Żołnierz sow ieckiej straży gra­
nicznej ranił wystrzałem  * kara­
binu łotew skiego strażnika gra­
nicznego który znajdow ał się na 
w ysepce na rzece Zilupe, po stro 
nie łotew skiej. Strażn ik  p rze w ie ­
zion y  został d o  szpitala. Życiu 
je g o  n ie zagraża n iebezp ieczeń ­
stw o. P oseł łotew sk i w  M osk w ie  
z łoży ł protest w  kom isariacie  
spraw  zagran icznych  i zażąda! 
CTśbspicznego śledztw a.

Żydowski „Moment" donosi:
W Kairze i Aleksandrii miały miej-

ZAGRZEB, 5. 5. Od wczoraj trwał Dr. Macek był zmuszony „wrócić sce demonstracje arabskiej młodzieży 
gwałtowny run na konta oszczędno- się z ponownym apelem, by zanie- przeciwko żydom. Demonstranci 
ściowe w poszczególnych zagrzeb- chano podejmowania wkładów z ban wznosili okrzyki: „Żydzi precz z
skich instytucjach kredytowych. Po- ków prywatnych, łecz wezwanie t o ! Egiptu i Palestyny". Rebę Hraszi

. wodem powyższego podnieconego jak dotąd nie odniosło spodziewane- j Nnsum Effendi interweniował u pre-
powyższego nastroju wśród właści- go skutku. 1 miera, który oświadczył, że rząd pr
cieli kont oszczędnościowych jest 
■ publikowanie przez przywódcę 
Kroatów dr. Macka manifestu zmie­
rzającego do sabotowania projekto-j 
wanej państwowej pożyczki we- 

| wnętrznej przez nakłonienie Kroa- 
i tów do wycofywania swych wierzy­
telności z państwowych instytucji 
kredytowych.

Ludność kroacka jednak ile zro- 
; zumiała intencje dr. Macka i rozpo­
częła tłumnie wycofywać swe wkfs- 

' dy oszczędnościowe także z banków 
1 prywatnych.

dojmie wszystkie 
' agitatorom.

kroki przeciwko

04 A4mlRistra(ii
N iniejszym  kom unikujem y, iż biura 
„A B C ", A! Jerozolim skie 121, czynne

A d m in istra cji 
obecnie vV ko­

deinach  8 —  15, K antor „A B C ". A l. Jerozolim sk ie  
czynny je s t  w godz. 8 —  19 bc-z przerw y.

W obce ręce
Czytelnik nasz z woj. lubelskie- 

j, lionosi nam, że jeden z lepiej 
"ifospodarowanych matołków w 

okolicy Łutow a iw  przejść w rę­
ce niepowołane Spadkobierczynie 
po zmarłym b. właścicielu chcą bo­
wiem powierzyć parcelację maj. t 
k_ adwokatowi żydowi.

Fakt ten, tak już na szczęścił 
odosobniony, musi budzić jaluiai 

■ ostrzejszy sprzeciw miejscowego 
społeczeństwa, które nie może ze 
zwoliO ua podobne gospodarowanie 

! ziemią, Mamy wrażenie, że właści 
ielki zrozumieją sw ój błąd i nie 

1 oddadzą mfijętkn w obce rę**e.
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21 życia akademickiego

Urny k u r a t o r  K o t a  H i s t o r y k ó w
Doc. Paiewski na miejsce prof. Arnolda

T y lk o  3120 ha w łasności p ryw a tn e j

P a r k  N a r o d o w y  w  T a t r a c h
nie godzi w  interesy gdraii

O sta tn io  zrzekł się g o a n o śc i 
ku ra tora  K ota  H istoryk ów  S. U.

Przypomnienie
K om itet akadem ick ich  ślubu- j 

w ań  ja sn o g ó rsk ich  w zyw a  w szyst | 
k ich  k olegów , którzy7 w  la tach  u - ( 
b ieg ły ch  -za cią gn ę li p ożyczk i na 
w y ja zd  z p ie lgrzym k ą  do C zęsto­
chowy-, by  ja k  n a js z y b c ie j u reg u ­
low a li sw o je  zob ow ią zan ia .

-J. P . p ro f. S tan isław  A rn o ld . Jak 
w iadom o, p. p ro f. S tan is ław  A r ­
nold je s t  p rzeciw n ik iem  m łod zie ­
ży n arodow o - radyk aln ej, a ustat 
n io  w idzie liśm y g o  w  p och od z ie  
1-m ajow ym , ja k  k roczy ł w śród  
cz łon k ów  K lu bu  D em ok ratyczn e­
go.

K a  je g o  m ie jsce  zosta ł w yzn a­
czony  przez sen at U n iw ersytetu  
k u ratorem  koła  d oc. dr. J3n u sz( 
P a jew sk i. T rzeba  za zn a czy ć , że

n ow y k u ra tor  u stosu n k ow ał się 
p ozy ty w n ie  do p ra c  zarządu  koła  
i z d o tych cza sow ych  sw y ch  w y ­
stąp ień  dał s ię  ju ż  p ozn ać ja k o  
w y p rób ow a n y  p rzy ja c ie l m łod zie ­
ży akadem ick iej.

Jak w iadom o, zarząd  K o ła  H i­
storyk ów  S. U . J. P . sk łada się  z 
p rze d sta w ic ie li m łodzieży  n arodo  
w o  -  rad yk a ln e j.

M f u d z i e ż  p o l s k a  w i t a
g o ś d  k  W ę g i e r

W e środę przybyła do Warszawy 
grupa studentów Uniwersytetu w 
Szeged na zaproszenie polskiej mło­
dzieży akademickiej. Na dworcu Głó­

wnym zgromadziła się spora grupa 
studentów Uniwersytetu z zarządem 
„Bratniej Pomocy"’ w celu powitania 
miłych gości, Z  ramienia władz uni-

Porozumienie „Bratnich Pomocy
Prezes m kol, Artur Tuszyński

••

Do p orozu m ien ia  „B ra tn ic h  P a 
t io cy %  k tó re  c zę śc io w o  k on tyn u ­
uje prace ce n tra il ak adem ick ich  
„B ra tn ich  P o m o cy " , zosta ły  p rzy  
jęte „B ra tn ie  P o m o c e "  S. G. H . 
oraz Koło M edyków . Jak w ia d o ­
mo* zarządy ty ch  o r g a n iz a c ji zo ­
stały w yb ra n e  p od cza s  ostatn ich

w yb orów  p o  raz p ie rw szy  z po­
śró d  k an dyd atów  m łodzieży  n aro  
d o w o  - radykalrTej.

P rzew od n iczą cy m  porozu m ien ia  
„B ra tn ich  P o m o cy "  zos ta ł w y ­
b ra n y  p rezes  „B ra tn ie j P o m o cy "  
P o lite ch n ik i W a rszaw sk ie j k ol. 
A rtu r  T u szyń sk i.

Cykl odczytów
o fizyc e  i chemii

Staraniem nowoobranego zarządu 
Koła Chemików S. U. J. odbędzie się 
ciekawy cykl odczytów  z dziedziny 
fizyki i chemii fizycznej:

6 maja doc. dr. Stanisław M rozow- 
Iri — „W idm a podczerwone a budo­
wa cząsteczek",

9 maja inż. Mikołaj Laźniewski — 
„Momenty dipolowe i struktura czą­
steczek",

KOCHAJĄCA ŻONA

I 12 maja doc. dr. Władysław Ka­
puściński —  „W spółczesne poglądy 
na teorię cząsteczek optycznie czyn­
nych",

I 13 maja d>\ Roman Smoluchowski 
! —  „Elektronowa budowa metali",

23 maja prof. dr. Kazimierz Jabl- 
czyńskl —  „K olloidy",

24 maja doc. dr. Edward Józefo­
wicz —  „O  solwaiacji jonów ",

21 maja doc. dr. Stanisław Pleś- 
niewicz —  „Dyfuzja a ruchliwość 
jonów ".

Odczyty odbywać się będą w au­
dytorium chemicznym Uniwersytetu. 
Początek każdego odczy.tu o  godz. 
18-15. Bilety wstępu; normalny 1 zł„ 
studenckie 50 groszy, członkowie Kół 
Chemików Uniwersytetu i Politech­
niki wstęp mają wofny.

wersyteckich przybyli: dr. Kazimierz 
Libera i Zbigniew Niwiński. Przy po­
witaniu gcści był również obecny po- j 
seł węgierski w Warszawie.

Stroną organizacyjną przyjęcia 
gości węgierskich zajmuje się zarząd 
„Bratniej Pom ocy" Uniwersytetu 
Warszawskiego. Program m. in. prze­
widuje: złożenie wieńca na grobie
Nieznanego Żołnierza, wizyta w Uni­
wersytecie i zwiedzanie miasta, przy­
jęcie w kuchni akademickiej Uniwer­
sytetu. W  dniu 6 maja goście węgier­
scy złożą wieniec pod pomnikiem gen. 
Bema oraz zwiedzą muzeum gen. Be­
ma; w dniu 7 m aja udadzą się auto­
karami do Wilanowa w celu zwiedze­
nia zabytkowego pałacu. Wycieczka 
zabawi w Warszawie do 7 maja.

Przyjazd studentów węgierskich 
młodzież akademicka wita z radością 
i wierzy, że przyczyni się do jeszcze 
większego zacieśnienia więzów przy­
jaźni, jakie łącza od wieków dwa wiel­
kie narody.

Z KOŚCIOŁA AKADEMICKIEGO

— K o ch a n ie  n a  T w o je  im ien i-

Rada
k ó ł naukow ych

s. p. w.
N ow y  sk ład  rady  kół nau ko­

w ych  w y b ra ł na m ie js ce  ustępu ­
ją ce g o  p rezesa  k ol. S tan is ław a 
B iern ack iego , kol. b. prezesa  K o­
ta E lektryk ów  W ies ła w a  Skarżyń  

ny ku p iłam  C i kalendarz, w  któ- j sk iego, w icep rezesem  zosta ł w y- 
rym  dzień  m o ich  u rod zin  je s t za- j brany" kol. W ła d y sła w  K uczyńsk i, 
k reś lon y  czerw on ym  ołów7kiem . | prezes K oła  In ży n ier ii L ą d ow e j.

M A J O W E  N A B O Ż E Ń S T W O
M aj, m iesią c  ro zk w ita ją ce g o  

| życia , k ied y  zew sząd  n atu ra  u- 
śm ieoh a s ię  do cz łow iek a  i p ob u ­
dza go, zn ękan ego życiem , do dal 
sze j w alk i o ce l p o za g ro b o w y  —  

j p o św ię co n y  je s t  M arii, P a tron ce  
P o lsk ie j M łod zieży  A k a d em ick ie j. 
W śród  liczn ych  ra b o ż e ń s tw  ku 

i c z c i N a jśw ię tsze j M arii P anny 
są  od p raw ia n e  cod z ien n e  n abo­
żeń stw a  m a jo w e  w  k o śc ie le  aka­
dem ickim .

14-lecie „Montanii“
W  bieżącym roku korporacja ,,Mon 

tania" obchodzi 14-ty rok sw ego ist- : 
nienia. Na program uroczystości zło­
żą się; w  dniu 7 maja, tj w sobotę 

, o godz. 18-ej zebranie walne Związ­
ku Filistrów w dolnych salonach W. 
T. L. (Szopena 3-5), tamże o godz. 
20-ej komersz; w niedzielę, 8 maja 

, o  godz. 10.30 Msza św. w kościele 
akademickim św. Anny, godz. 11 — j 
wielkie koto w dolnych salonach W. 
T. Ł., godz. 20 wieczornica taneczna 

j v,’ górnych salonach W. T. Ł. !
Wstęp tylko i wyłącznie dla człon-, 

ków korporacji i zaproszonych g o śc i.!

O d  p aru  m iesięcy  toczy  się 
kam pan ia  p rze ciw k o  rea liza c ji 
P ark u  N a rod ow eg o  w  T atrach .

Z  te j stosu n k ow o d ro b n e j sp ra ­
w y  n iek tóre  o rga n y  p rasow e ż e ­
ru jące  na sen sacji i au torek lam ie  
u czy n iły  sp ra w ę stanu. J ed n ocze ­
śnie ta sam a prasa stara się p o d ­
b u rzyć  g óra li p a tron u je  zeb ra ­
n iom  p ro te s ta cy jn y m  i w y s y ła -  
n iom  d e le g a c ji g óra lsk ie j d o  p. 
P rem iera . J ed n ocześn ie  u tw orze ­
niu  P ark u  N a rod ow eg o  p rze c iw ­
staw ia ją  się T ow a rzy stw o  B u d o ­
w y  i E k sp loa tac ji K o le i L in o w e j 
(K u ź n ic a )  —  K a sp row y  W ierch  
m a ją ce  am bitne  p la n y  o b d a rze ­
n ia P olsk i n o w y m i k o le jk a m i l i ­
n ow ym i.

A  ja k  się sp ra w a przedstaw ia  
w is tocie?

Idea  P ark u  N a ro d o w e g o  w  T a ­
tra ch  sięga  sw ą gen ezą  u ch w ał 
Z ja zd u  L eśn ik ów  w  P rzem y ślu  w  
18G4 roku .. P o d ję ta  p rzez T o w a ­
rzystw o  Tatrzańskie, k tóre  w  
1912 rok u  tw o rzy  S e k c ję  O ch ro ­
ny  T atr, ju ż  w  p ie rw szy ch  latach  
po odzysk a n iu  n iep od leg łośc i m ia 
ła b y ć  zrealizow aną.

W  1919 roku w  Z akopanem  o d ­
był się w ie lk i w ie c  g ó ra li (d z iś  
p ro te s tu ją cy ch ), k tóry  u ch w a lił;

„R zą d  R zeczy p osp o lite j zechce 
ja k  n a jszy b c ie j zastanow ić się 
n ad  sp raw a u tw orzen ia  w  T a ­
trach  rezerw atu  p a ń s tw o w e g o ".

W reszcie  w  1934 r. S e jm  u ch w a 
lił o czek iw an ą  u staw ę o  o ch ron ie  
p rzyrod y  i p rzy  M inisterstw ie 
W yz. R ei. i O św iecen ia  P u b liczn e  
go pow sta ła  „K o m is ja  O rgan iza ­
cy jn a  P ark u  N a ro d o w e g o  Tatrzań 
sk iego".

P o  u k ończen iu  prac K o m is ji 
sp raw a m a p rze jść  na porządek  
dzien n y  P rezyd iu m  R a d y  M in i­
strów , a że się tam  dotąd  n ie  zna 
lazła, to sk u tk i różn y ch  m a n e w ­
ró w  czyn n ik ów , za in teresow a­
n ych .

Jed n ocześn ie  rozpoczę ła  się 
g w a łto w n a  kam pania  p rze ciw  re ­
a lizac ji idei P ark u  N a rod ow eg o , 
p rzedstaw ien ie  u ro jo n y ch  k rzyw d  
g óra l: i t. p. C iekaw e, że w  te j 
kam panii duża ro lę  o d g ry w a ją  
zydzi i o sob y  poch odzen ia  ż y d o w ­
sk iego.

P a rk  N a ro d o w y  w  T a t-a ch  m a 
b y ć  u rzą d zon y  system em  a m ery ­
kańskim  i w zo ro w a n y  na s ły n ­
nym Parku  w  Y e llow ston e .

O bszar P ark u  w /g  p ro je k tó v  
w yn osi 15 212 h a  z  czego  p ry w a t­
n e j w łasn ości g óra lsk ie j za led w ie  
3120 ha. W łasn ości góra lsk ie j b y -  I 
n a jm n ie j się n ie w yw ła szcza , g ó -  j 
rai w  P arku  N a rod ow y m  m a b y ć  
je g o  gospod arzem  i b ęd z ie  c ią g ­
nął 7. tego  k orzyści. O gran iczy  się 
ty lko sw obodę żyd ow sk ich  bu si- 
nesm anów , n o  i sa m ow olę  tu ry ­
stów , za śm ieca jący ch  T atry  i n a­

p e łn ia ją cy ch  je  ja zg otem  ża rg o - i jeszcze , p rzed staw ia jąc  ją  z punk  
nu. tu w idzen ia  in teresów  góra li i

S p ra w ę u tw orzen ia  P ark u  N a - k on ieczn ości o ch ron y  p rzyrod y , 
ro d o w e g o  w  T atrach  o m ó w im y  I J. K or.

Najpiękniejsza Aiigieifca
w y s z ła  z a  m ą ż

W  k ośc ie le  Sa in te  -  M argaret 
w  W estrm nster o d b y ł się ślub 
m iss A n n e B ow es L yon , uznanej

za n a jp ięk n ie jszą  pannę Anglii z 
w iceh rab ią  A nson .

M iss A n n e jest u lubioną sio­
strzen icą  k ró low e j E lżbiety.

U łaskaw ien ie zbiega z  S u ya n y
R a y m on d  V ande, k tórem u  u da ­

ło  się w ra z  z tow arzyszam i zb iec 
z G u y an y  F ran cu sk ie j, został u ła ­
sk aw iony .

W  sw oim  czasie p isa liśm y o  j e ­
go  u cieczce  z W y sp y  D iabelsk ie j, 
z k tóre j, ja k  m ów ion o, n ie ma p o ­
w rotu . Z  7 zb iegów , jed n em u  
Vrm de u d a ło  sie dotrzeć  do F ran ­
cji.

O statnią część sw ej -drogi o d b y ł 
V a n d ć  pod  fa łszy w y m  n a zw i­
skiem  na p a row cu  francuskim , W  
p od róży  został d en u n cjow a n y  
przeż jed n eg o  tow arzysza , k tó re ­
m u się zw ierzy ł. K ap itan  za w ia ­
d om ił d rogą  ra d io w ą  p o lic ję  w. 
p orcie  S a in t- N azaire, k ogo  m a na 
ok ręcie . Jed nak , g d y  statek dob ił 
do  b rzeg u  i p o lic ja  rozpoczę ła  
skrupulatna p oszu k iw a n ia  za zb ie 
g iem , je g o  ju ż  tam n ie  b y ło . W i­
doczn ie  p rzeczu w a ją c  d en u n cja ­
c ję , sk orzysta ł ze sw o b o d y , jaką 
m u kapitan  zostaw ił na p ełn ym  
m orzu  i opu ści) statek da lek o 
przed  portem , aby, ja k o  św ietn y  
p ły w a k , dostać się w p ła w  do lą ­

du. D ość, że poszuk iw ania  n ie  da ­
ły  rezultatów 7.

W  ja k iś  czas jed n a k  p óźn ie j, 
ju ż  w  P aryżu , V a n d ć  zg łosił się 
sam do p o lic ji, jed n ocześn ie  sk ła ­
da jąc pś cśbę  o u łaskaw ien ie , w 
k tóre j ośw iadcza, że n ie ch ce  
k orzystać ze sw o b o d y  osiągniętej 
ucieczką i nie ch ce  b y ć  nadal 
cz łow iek iem  po za n aw iasem  sp o ­
łeczeństw a,. prosi jed yn ie , aby  sąd 
uznał, że ju ż  dość od c ierp ia ł za 
p op e łn ion e  w in y .

Sąd parysk i, b iorą c  pod  uw agę 
lata k ary  p rzebyte  ' na W yspie  
D iabelsk ie j oraz różn e  ok o liczn o ­
ści łagodzące , darow ał V a ń d e ‘ow i
resztę k a iy .

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Kucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
We własnych punktach sprze­

daży

Wspaniałe poHazy wojskpwe
V7Y.y..:ń:

Po d e fila d z ie  o d b y ły  s ię  w  d n iu  3 m a ja  na P o la ch  M okotowskich 
w sp a n ia łe  pok azy  w o jsk ow e , im i tu ją ce  „m a łą  w o jn ę " . Imnonują- 
cym  tym  pokazom  p rzy g lą d a ło  s i ę z  o lb rzym im  za in teresow a n iem  
ok o ło  200 ty s ię cy  w idzów . R e p ro  (łukujem y k ilka fra g m en tów  

z on egdajrtzych  pokazów  w ojsk o  w ych .

ARMIN O. 5)

Ludzie i Żywioły
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu

— Nie udzielamy przedstawicielstwa i w tych sprawach 
nie przyjm ujem y! — odpowiedziały głos kobiecy.

Usłyszał lekki tr za sk  —  po tainlej stronic odłożono słu­
chawkę.

—  Psiakrew! — zaklął pod nosem. — \V ty m  Yancouvo- 
rze ludzie wyjątkowo niegrzeczni...

Błądził po swoim pokoiku, paląc bez przerwy, siadał do 
stołu, zabierając się znowu do studiowania planów budo­
wy7, po kilkunastu minutach zrywał się z krzesła, spoglądał 
przez okno... Wreszcie roześmiał się wesoło i wypowiedział 
na głos myśl, która go często nawiedzała:

— Kraj nieograniczonych m ożliwości!
W  tym momencie ktoś zapukał.
Kościesza drgnął mimo woli. Na ogół miał zdrowe ner­

wy, ale teraz nie oczekiwał nikogo, i pukanie bardzo go za­
skoczyło

— Proszę! — zawołał nieco zmieszany i nawet nie spo­
strzegł, że wypowiedział to słowo po polsku.

Klamka opuściła się, drzwi uchyliły się powoli.
Ws:-.edł mały człowieczek, szczupły i niezwykle giętki 

w ruchach
Kościesza wziął go początkowo za Chińczyka
Przybysz skłonił się parę razy z uprzejmym uśmiechem, 

zacierając piękne, wypielęgnowane ręce. białe i wąskie, jak 
u rasowej kobiety.

Prawdopodobnie chciał się przedstawić, mówiąc cichym 
miękkim g^nsem roś w rodzaju ..Szeng"

Kościesza też się skłonił, wymieniając swoje nazwisko, 
wskazał gościowi krzesło i przysunął doń pudełko z papie­
rosami, lecz Chińczyk, jak gdyby tego nie spostrzegł: przy­
mknął drzwi i stał ciągle o krok od progu.

Upłynęło kilka sekund, długich jak minuty.
Kościesza m iał czas przyjrzeć się dokładnie Chińczyko­

wi. Jak to często bywa, jeśli chodzi o Azjatów7, nie mógł 
określić wieku — temu człowiekowi można było dać trzy­
dzieści, i nawet czterdzieści pięć lat. Twarz była bez zaro­
stu, cała postać świadczyła wyraźnie, że Chińczyk bardzo 
dbał o wygląd zewnętrzny. Był ubrany, oczywiście, zupełnie 
po amerykańsku, poczynając od krawatki i od sportowego 
zegarka na lewej ręce, a kończąc na butach — wszystko ce­
chowała lekka przesada i skłonność do jaskrawych kolorów.

Wreszcie Szeng zaczął mówić, i, co niezmiernie zasko­
czyło Kościeszę, zaczął m ówić w dość płynnej polszczyźnie. 
Zdania robiły wrażenie starannie ułożonych i wyuczonych 
na pamiee, były ugrzecznione i kwieciste, lecz pomimo to 
dźw ięczały sucho. W ysławiał się łatwo, tylko litera „r “  spra­
wiała mu pewne trudności — zresztą jak każdemu Azjacie.

— Byłem długie lata w Warszawie, szanowny panie Ko­
ściesza — oświadczył Szeng. —  Kochani szczerze i gorąco 
wrasz piękny kraj i wasz rycerski naród. Polacy są bardzo 
szlachetni i nie widzą w^nas dzikich niekulturalnych Azja­
tów. Jak na przykład, Amerykanie. Tu jesteśmy ludźm- dru­
giej klasy. Natomiast w Polsce, o której do końca życia za­
chowam najlepsze i najdroższe wspomnienia, zawsze nas 
traktowano jak równych. W yn ajmowałem pokój u nadzwy­
czajnie miłych i serdecznych ludzi. Tak dobrze mi tam by­
ło, że nawet nie tęskniłem za ojczyzną. Zaprzyjaźniłem się 
z synem tych państwa, który studiował na politechnice. Był 
bardzo podobny do pana.

Twarz gościa' rozpłynęła się w7 uśmiechu. Kościeszy nie 
pozostało nic innego, jak też się uśmiechnąć.

Pomyślał nagle, że traci za dużo czasu, a jeszcze ma przed 
sobą przejrzenie niektórych obliczeń materiałowych i pako­
wanie rzeczy.

— Czym mogę służyć? — zapytał.

Chińczyk uśmiechnął się przebiegle. W  kącikach jego 
oczu utworzyły się wachlarze drobnych zmarszczek.

Na ogół ten mały człowieczek był bardzo sympatyczny 
i w innych okolicznościach Kościesza pogawędziłby z nim 
chętnie.

— Czym mogę służyć? — powtórzył.
— Muszę pana ostrzec, panie Kościesza - -  powiedział 

Szeng z uśmiechem .który zmieriiał odcień, ale na chwilę nie 
schodził z ust. — Niech pan zrzeknie się budowy zapory 
wodnej.

Kościesza poruszył się niespokojnie, popatrzył ze zdzi­
wieniem na Chińczyka, pomrugał oczami i zapytał jąkając 
się nieco:

— - A pan skąd... skąd o tym wie?... — Opamiętał się. po­
prawił krawrat i dodał już zupełnie opanowany: — Może. pan 
zechce wytłumaczyć, dlaczego?, v .

Słowa te zadźwięczały bardzo ozięble.
Chińczyk uśmiechał się ciągle.
— Szanowny panie Kościesza podjął z ukłonem. — Ro­

zumiemy doskonale, że pan nie może być stratny, wrięc wy­
nagrodzimy pana odpowiednio. Do 31 października...

— Skąd pan o tym wie? — przerwał Polak.
Szeng puścił to mimo uszu i ciągnął niewzruszenie:
— ...pan zarobi pięć i pół tysiąca dolarów, licząc po ty­

siąc dolarów miesięcznie, do lego dojdzie cały listopad i pre­
mia... powiedzmy, jeszcze pięć tysięcy dolarów, bo wysokość 
premii nie jest dotąd ustalona... wiec to wyniesie razem dzie- 
sić i pół tysiąca dolarów7. Czy pozw7oli pan. że mu w7ręczę 
czek na tę kwotę i dam do podpisania umowę... opatrzoną, 
oczywiście, pew7ną klauzulą.

— Jaką?
—  Że od dnia dzisiejszego paD  zaczyna pracować 

w przedsiębiorstwie ,,Bella Bella Company"... i też do 30 lis­
topada. Jeśli pan wykona zad anie ku zadowoleniu naszej 
firmy, to otrzyma dodatkową premię. — drugie pięć tysicy 
dolarów.

— Nie nie rozumiem.
(D. c n ).

i
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Fantazja czy zdemaskowanie obłudy
W czo ra j  w  cu k iern i p. D o ­

tychczas o w icz  p r zek o n yw a ł  
mnie, i e  je d n a k  w  walce z ż y ­
d am i,  na leży  za ch o w yw a ć  u- 
m ia^kow anie, p o n iew a ż  żyd z i  
są potęgą  g ospodarczą  i na u- 
irzym ajiiu  u m iarkow an ych  sio  
su n k ó w  z  nimi, m ożna  w iele  
narobić Pan D otychczasom icz  
je s t  zresz tą  osobiście narodaw  
cem  t a n ty sem itą  i bardzo  się 
gorszy, jeśli k toś  z  osób zn a jo ­
m ych  ku pu je  t r y k o ty  ż y d o w ­
sk ie  lub zagraniczne, nie zaś  
w y r o b y  jego f i rm y  r e n o m o w e  
n ej k r a to w e j  i sarm ackiej .

— Ate, cn m i szkodzi ,  jeśli  
o d b iorcam i m o je j  f i rm y  są i y  
dzi. Skoro bogaci się m oja  fir­
m a na żydach, bogaci się na­
ród, jastte ja k  słońce!

P rzyzn a ję ,  i e  rozum ow anie  
słr.szne.

A w id z i  pan! Ale że b y  sie 
n a ró d  bogacił beż  p r z e s z k ó d , 
nie m ogę zrażać  ż y d ó w  i dlate. 
go  utrzymuję, k ilku  agen tów  
żyd ó w ,  ogłoszenia  u m ieszczam  
w prasie  za p ośredn ic tw em  iy  
dow sk iego  biura, ogłoszeń  i  sza  
lenie się cieszę, g d y  w id zę  w  
myir. organie n a ro d o w y m  ogła  
szenie m e j  n a ro d o w e j  f irm y ,  
nadane p rze z  ż yd o w sk ie  ►£«- 
rum".

/  pew n o  pan na tęży  do  iy* 
d o w sk ie j  sp ó łk i  ra ta lne j  T o r ­
b o ?

Ó ę s y w ś c ie ,  zy sk u ję  w  ten  
sposób  k lien te lę  po lską  i ż y ­
d o w s k ą  i  bogacąc sw ą  firm ę,  
bogacę N aród.

A te  to  jes t  jed n a k  obłuda,  
zza j ta w n y  pan ie  D otychczaso-  
wicz.

B yć  m oże, ale do tych czas  
w iększość  tak  po s tęp u je  i n ikt 
im  k r z y w d y  mc robi. Jestem  
an tysem itę ,  ale u m ia rk o w a ­
nym .

C zyli  u praw ia  pan  sw ego  ra 
d za iu  a n iy sem ity zm  s to so w a ­
ny, tam  gdzie  jest on d ła  pana  
w y g o d n y ? Surow ce pew n o  ka  
pu ie  pan rów n ież  od żyda ,  a 
o b yrza  s i f  pan  dop iero  w tedy ,  
g d y  Polacy, om ija jąc  f irm ę  
W  Pana, śp ieszą  do  zudow.

O czyw iśc ie ,  uważani n aw et  
tak ie  p o s tępow an ie  za  słuszne.

H e  cc- pan  poiuic, gdy  inne 
po lsk ie  fLrm y. k tóre są przez  
W P a n a  pom ijan e  p r z y  dos ta ­
w ie  ł c w c r ó w * pośredn ic tw ie  
ogłuszeniounjrr i t et., ogłoszą  
panu, ja k a  szabesgoja  ?

T o  n iem ożliw e, zresz tą  ża d ­
na gaęe ta  a tym  m e napisze,

P ry s zc zy c a
wśród ar3f cl

PQ*NAli. 1. Ł  W Swarzędz ip.
PowbOb) zachorowała na pryszcz-, cę 
juz fłrag? dziewczynka Zarazki p-ry- 
ńwwl df> domu pjciec, który pielęgno­
wał chora k*owę.

g d y ż  ceni sobie m o je  og łosze­
nia

.4 czy  nie w yo b ra ża  p a n  so­
bie, że  je d n a k że  przy  z w y c ię ­
s tw ie  n ow ego k ierunku  bez­
kom p ro m iso w eg o  o tr zym a  pan  
tąb liczke z o b o w ią zk iem  w y ­
wieszenia , te j  m niej w ięce j  tre  
ści: O strzeżenie. F irm a chrze­
ścijańska, w sp ó łp ra cu je  s  żyd a  
mi, jes t  c z łon k iem  Torbo"?

To będz ie  i le ,  zm ien ię  naz­
wę f i r m y  i ze rw ę  s to sun k i ż  
żyd a m i.  B ędzie  czas.

Być m oże. ale jeś l i  d o  d o w o ­
du osobistego W P an a  w ru bry  
re  „znam iona szczególne", zo ­
s tanie dop isana  adnotac ja :  
,,u p o rc zy w y  szabe.sgoj p r z y  po  
w lerzeh aw n  ości sarm ackie  j" ?

Pan m i psu je  apety t .  To fąrt- 
ta -ja . Przecież, jeśli  prasa  na­
ro d o w a  p r zy jm u je  żyd o w sk ie  
ogłoszenia i w spó łpracu je  z zy  
d o w s k im i  biuram i, to cóż ja, 
m a rn y  p ionek  w  po lityce?

Panie D o tych escso w icz ,  c zy  
pan nic w ie, i e  prasa  usprgw ie  
dliw ia  się, że  m u si  z  ż y d o w sk i  
m i b iuram i Wbpółpracauwć, 
bo se tk i  takich, jak  pan u par­
ło się, a b y  nadaw ać ogłoszenia  
ty lko  za p o śred n ic tw em  ż y ­
dów ?  Ale pociesz  się pan! I na 
prasę zn a jd z ie  s ię  sposób.

C iekaw  jes tem  jak i?
Zaraz  panu p a w iem . P o d  mi 

g łó w k ie m  p ism a  z  po lecenia  
władny, będz ie  w y d ru k o w a n y  
pasek:  ,JDxiennik nasz um iesz  
osą ogłoszenia  f irm  żyd o w ­
skich" tub ty lko :'  „Dziennik  
nasz w sp ó łp ra cu je  z  żyd o w sk i  
m i b iuram i ogłoszeń

To nie straszne, g d y ż  k a żd a  
szanująca  się  gazeta, zerw ie  
n atych m iast s tosunki z  ż y d a ­
mi

B yć  m oże, w ted y  w  ciągu ro ­
ku oędzie  m usia ła  p o d  na­
g łó w k iem  dru k o w a ć :  „D zien­
n ik  nasz do  dnia w yd a n ia  usia  
w y  z dnia... w sp ó łp ra co w a ł  z  
ży d o w sk im i  b iuram i ogło­
szeń".

Panie! G w a łtu ! P rzec ież  ta ­
k ie  zarządzenii,,  m oże  zn is z ­
czyć  n a jsza n o w n ie jszą  gazetę  
n a rodow ą!  P rzec ież  takiego  
pism a nikt do ręki nie w e ź ­
m ie! Nie, tu ty  li'o fa n ta z ja  pa ­
na

Być może, alę c zy  np w  
W iedn iu  p ic  zrea lizow ano  n e j  
bujn iejszych  n aw et fan tazji .  
C zy zresztą  w iara  w  w ieczn ą  
bezkarność obłudy , nie jest  
rów nież  n ajbezczeln ie jszą  fan ­
tazją?

p a n  m nif p rzek o n a ł , Dziś na 
s taw iam  f irm ę  na „dycha cza ­
só w  n o w y c h ‘. w yp isu ję  się z  
.Tórho' i i d.f

T y lk o  s ię  pnn śpiesz, bo ju ­
tro m oże być już za późno.

KN O T

p ią t e k
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zó­

rz, l.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka 
(piyty). 7.00 Dziennik poranny 7 15 Mu­
zyka (płyty)- 8.00 Audycją cLa szkol 
II 15 Audycja dla szkó) 11 40 Nowe pły­
ty Józofct aiigetreyo i ł -57 Sygnał czł 
cu 15 oą Audycja puludntowa

15.30 Wiadomości gospodarczo -6.45
Pogadania dla dzieci ŚtarSzyph 16.00
RortnowA a chorymi 10 la Koceerl or­
kiestr* aelc] P fł 10 50 Pogadanka uh 
tuama I- mi Bola kobiet w gospodarce 
aprowizacyinai kraju 17 15 Recital for­
tepianowy Wandy.Piaseckiej 17.50 P.zc 
gląd wydawnictw 1H UO Wiadomości 
sportowa 18.10 „Comedian Harmomsts" 
śpiewają (płyty). 18.30 Program 1 * 35
Audycja dla wsi L9.0U .Zemsta* Ko 
me ula Al rrcary 25 30 Piosenki *  wy 
konaniu M Tugaa 20.43 Diiennik wie­
czorny 21.00 Koncert symfoniczny 22 10
„Kalejdoskop" 22.50 Ostatnie wiadonyi 
ści 23.00 „Uzdrowiska polskie" — od­
czyt w tęz francuskim

NAJCiEKAWSSfi AUDYCJEi 
U tu. „Dobroczyńca iuilzkoiii" — 

tarkowi ska.
tft.W) ..Zemsta- — R usedia AL

Fredry.
21.09 koncert *ymt«inicznjf.
22.10 „Kalejdoskop" Aud. muzycz-

WA11FZAWA El
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 

14 00 Parę Informacji. 14.05 Program.
14 10 Muzyka kameralna (płyty) 15.00 
R e p o r t a ż  ir,jgo Trio P rt. 18.00 Muzyka 
lekka (płyty) 1815 Recital śpiewaczy 
Franchttki platńwny 18 40 Muzyka lek­
ka 1 Myty) 1055 życie kulturalne stob 
cy 22.0C „Anarchia gatunków literac- 
K.oh * J2.IJ. Piosenki w wyk leanette 
Me Donata 1 Nelsona Eddy i płyty) 
22.$l: Muzyk- taneezaa z dancingu ..Ca 
le  • Club" 23 30 Muzyka lekka (płytyi

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
36.00 1. Dziennik w lęzyku polskim 1 

ang.eUki., 3 Dziennik światowego 
Związku polaków z zagranicy 3 ..Jad­
wiga" — tnscnuuif z opery Karola Kur­
pińskiego. 4. ..Koncert Jankiela*' — fra­
gment z „Pana Tadeusza" — Adama

-NAJCIEkAWSe-Ę AUDYCJI-
U J ! • .śpiewu iusy piosrnkł".
15-45 .Jfigłc wi* tonoegg —

ałucli*. wuiKo dla. dzieci
■ .m- N*oo2eAstwo majowe
15.09 „Ziemia Kielecka, braciom za 

granicą".
,-z.or Konkurs cl tirów  regional­

nych

Skazan e komornika
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok w 

procAskt b. komornika XA rejonu eg 
zekucyjnegu zRg£mnta Bsrylsl.iegu 
wdrożonego o wejście* w zmową z 
zawodowymi licytantami, przywłasz­
czenia około 6 tys. zl., oraz przyjęcie 
łapówki. Barylski uniewinniony zo­
stał tylko z zarzutu zmowy, slmzany 
natomiast za pozostałe przestępstwa 
na łączną karę czterech lat więzienia.

Dwaj zawodowi licytanci: Srttl
Wilfiyd I Moszek Kenigswais za 
wręczenie komornikowi łapówki, ma­
jącej na celu przyśpieszenie licytacji, 
skazom są na kary po 10 miesięty 
więzienia-

« S S  R A D I O  i S -
NLtkiewcza — reąy:ułe Stefan Jaracz. 
9 Muzyka do ska w w wyk Orkiestry 
Polskiego Radia 6 Hufce pracy w Pol­
sce -r pogactcnką w języku angielskim 
w oprać Ar.ny Kowalskiej 

SOBOTA
.,Ji P iesi ..Kiedy łanne*. G-3*1 Cfict* 

nastyka. ( 4fl Muzyka < płyty) ■ *JXO 
Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty) 8.9Q Au­
dycja dła szkól.

11)5 Śpiewalmy D-oatuki'* 11-40 
Utwory Jana Sibęlmsa (piyty' 11.57 
Sygnał cza* i lam  Audycja pctoduto 
#a". 15.30 Wiadomości gospodarcze. 13 45 
Teatr Wyobraźni dla dzieci — słucho­
wisko p. t. „Figle wiosennego wiatru" 
ZolU Laubert Kułakowskiej. 18.15 
Koncert rozrywkowy. JG.50 Pogadanka 
aktualna 17 00 Trju srrusJa rmhJ. eństwa 
maJoweS1* 3 Katedry w Kielcach 1Ł00
Wiadomości sportowe. 18 15 Piusenk, w 
wryk Uuciennę Boyer (płyty). lB.aO Pro- 
grąro- W-35 Audy ma dla wsi. 19.00 Zie­
mia ktaiech-. braciom aa granicą. 21.45 
Kcportai. 22-00 Konkur* chórów regio- 
na.nycłv zZZS Marsee 1 tańca z operetek 
(płyty). ?5*5° Ostatnie i iz.du’ ości

Pobór r iczGtków 19,6 1 J917
r o ip o c z ą ł się w e śrońę

4 h. m. rozpoczął się w W ars/a- czynnej służby wojskowej 
śró  pobór mężczyzn ur. w r- lf<|7.
Dc poboru winni stawić się również 
ur, w r. 1916 i 1917, którzy podcz.is 
zeszłorocznego poboru uznani byli 
za czasowo niezdolnych do czynnej 
służby wojskowej (kat. B.) oraz 
wszyscy mężczyźni, którzy z jakich­
kolwiek pow odów  we uczynili dotąd 
zadość obowiązkowi stawienia się do
poboru, nadto ochotnicy, awolnitni . . . . .   ----- -------  '  , ń
ze  służby ochotniczej przed odsłużę- się na litery: K, L, Ł, M, N, O i P.
niem Obowiązkowego ókręsu fzynąej Przed Kom. P=b. nr III (pąrtjr).
sluiby i przed osiągnięciem wieku ur w 1917 r., jam. w obrębie XIV
poborowego, ponadto cL którzy zlo- kom. P. P., których nazwiska zaczy- 
żyił we wtaściwym czasie do P. K- naią sie na litery: F, G, H i J.

W on e kolejki Wilanowskiej
urystępuje ludność podstołeczna

Oijraniczenie środlrów komunikacji W noś% famieszkalą nrzy trasie ko-1 Kolejka posiada największą chlon- 
na szlajcu Warszawą tu Wilanów — leihł wiląwowsk=ej, tefóra nie widzi r&ść ^
Konstancin —  Chylice i zastąpienie dość ważnych przyczyn, by okolice Kursując bezpośrednio do lielwede-
poóitawowego środka’ komunikacji^ tbsługiwane dotychczas przez ko.ejkę m , a nie przez ul. Czerniakowską,
iakim bezsnarnlc jest zmotoryzowana doprowadzać dc upadku. ca cFas przejazdu.
kolejka, przez komunikacje par excel-1 Niefortunna decyzja, w ypływająca! Jest odporna na warunki atmosfe-
lence dodatkową (autobus) lub w ią -! 3 daleko idących zamiecjeń # urbaru- ryczne. . ,
zajią: tramwaj - kolejka niepokoi j stycznych miasta, by przenieść kran- D3 je największą wygouę (murowa-
oburza blisko dwu4 z!estotysięczną cową (warszawską) stacja kolejki do net ogTzewane poczekalnie, be^piecz^

i Wilanowa, lub ewentualnie Szop nie- ne, z dilęka widoczne i OiaWietlont 
■ m H i M M H M M M I  i mieckich, godzi w najżywotniejsze in- przestani i.

teresy miejscowości położonych p rz y : W  porównaniu z autobusami ąa-
calej' trasie tej kolejki i sąsiednich oewnia bezpieczeńst-wo wyższego sto-
okolic. Panuje co do tego zgodna opi- pnia (np. wysiadanie do autobusów po
nia wśród W eszkańeóa tych stron, środku szosy, wieczorem pociemku
ujawniona na licznych zebraniach walka o m ejsca w przepełnionych

Argumenty za utrzymaniem ko- wozach, co nawet parę lat temu SpO-
lejki wysunięta przez ludność, są bar- rodowało śmiertelny wypadek w bko-
dzo liczne i poważne, gdyż aolejka ma limcwie i t. p ) .
duze znaczenie gospedareze dla tych Umożliwia ludności przewóz drób* 
stron. Całkowitą słuszność tych wy- nicy towarowej pod bespośrędabs 

się o godz. ft-e; rano Praga, Szęroka wodów podzieliła jednomyślnie na ple nadzorem, lub w bagażowych prze-
5 przed Kom. Pob. nr. 1 piętro po- 'nam ym  zenran u w in . 31 maiTa -. b. działach, bądź wagonach,
borowi ur. w 1917 r. zam. w obrę- Izba Przemysłowo-Handlowa w War­

szawie t podjęła w  imię intsiesów go­
spodarczych ze swei strony interwen­
cję w tej spiawie.

Pj>wołany pizez ludność Komitet 
prowadzi starania u Władz o uchyle­
nie szkód! wej decyzji, motywując to 
w następujący sposób;

W  czwartek 5 b. m. winni stawić 
i, Szęrok. 
piętro pc 

zam. w obrę­
bie I kom. P. P., których nazufiska 
zaczynają sie na litery; H, l, J, L. 
t ,

Przed Kom. Pob. nr. II III piętro ar.
w 1917 r.. zam. w obrębie IX kom. 
P. P.. których nazwiska zaerynają

Służy jako tani środek transporto­
wy budulca, opału, wszelkich cięż 
szych towarów, produktów rolnych i 
przemysłowych

Nie wzmaga ruchu na wąskiej i o- 
żywicnej szosie, czym ją  oszeaędra, 
gdyż biegnie po Łzj'i.ach i tym samym 
zwiększa b2znie*izexisrv,*o pubhczne.

żyli wu wlaśawym 
V. podanie o  przyjęcie do siuzhy 
ochotniczej i zostali. wciągnięci do 
list poborowych dla ochotników, w 
końcu ci, którzy mogą wykazać się 
dowodami ukończenia w i 9?,8 reku 
gimnazjów i szkól zawodowych, u~ 
prawutających do odbycia skróconej

Przed Kom Tob. nr IV (II piętro), 
ur. w 19l7 r., zam. w obrębie VI ko­
misariatu P P., klórych nazwiska za­
czynają się na litery: F, G i J.

Imienne wezwania do śtawiermi- , 
ctwa na komisje poborowe rozsyła­
ne nie będą. j

R e c ta ł fo r ia ^ la tfo w p
C T A W I S Ł A W A  g T A W I E W K Z A
w Konserwaiorrum Wersiawsklm 7^0 Maja

w  p r o g r r m l e i

C2- l B ch, M ozart Handel, Ramesu 
cz, 11 Chopn

s p c r t « ' , \ f e

Trietle swgclęriwo
s ie rin  a r z y  uięgierskish

W środę w ieczorem  odbyły  się szą sensacją b y ło  awycięsfra o* P asi 
w  K atow icach m iędzynarodow e za mistrzem ś w u la  W ęgreu.
w od y  szerm iercze pom iędzy nieci- j K ovacsęm  5:3, 
ftcja lną reprezentacją armii węjLar
skiej a representacją ś ’ąska. Sza­
bliści w ęgierscy  odnitśli now e zw y j

Punkty dra drużyny polsk iej u- 
zyakajj: Paszek 3 zw ycięstw a ąras

Cięśtwo w  stośur.ku l l :5 .  N ajw ięk- ' PO jednym  Zaczyk  i Sam alą.

Piłka nożna w Małonoisce Wschód.
c młstrz. kt. A . £ t  O. Z. P. N. Bram­
ki dla Pekuci# zdobył Tyeholłs ?,

KcUuam? g:eid w;rs:amskich
t ł i t Ł O A

Dewizy: Holandia 395.15, Berlin 
213.0*1, Bruksela 89.3j ,  Gdańsk 10O.OJ 
flćlsinlłi ) 1.79, Kopenhaga HS..15, 
Londyn 26-46, Med-oian 27.^9, Mon­
treal P.28,25, Nowy Jork 5.29 i 7/8, 
Nowy Jork (kabei) 5 Yj i 1/8, Oslo 
133.28, Paryż 14.90,. Praga 18.45, 
Stockjiolm 138.74, i ęl Awiw 26-53, 
Zurych 121.65, Marka Niem. srebrna 
1) 6.00.

Pożyczki: S proc. pram. inwest. i l  
em. 82.38, 3 pruc prem inwest. ser. 
II em 91.75; doląrówk i 41.00; 4 proc. 
kpnuolidajyjna 63.25; 4,5 proc. wtwn. 
państw. 65.00 ; 5 preę. konwersyjna 
7U.OO

Listy za a ta w w  8 proc. Tuw, kred. 
przem. poi. funt 80.00; 8  pruc. ziem­
skie dolar. gwar. kupon 83.24; 4,5
proę. ziemskie seria V 63.75 — 64!)0J 
5 pj*oc. Warszawy (1933 r.) 71.75
(drobne) 72.25; 5 proc Łodzi (1933 
r ) 63 75; 5 proc. m. Radomia (1938 
r.) 58 00,

A kcje: B. Polski 116 .00 ; Wara*. 
Tow. Fąbr Cukru 35 00; Lilpop 74.0J 
* -  73.30, Modrzt-jćw 14.00, Staracho­
wice 37 80 —  58 00.

WOJ, STANISŁAWOWSKIE
STANISŁAWÓW: Znwoóy płflm. 

slde o tn i tizostwo kl. A  St. O Z. P. 4la Bystrzycy Oregorasz.
N. Prolom — Górka 3:j (2 :1 ). WOJ. LWOWSKIE
Bramki dla zwycięzców zdobyli Ur- *
69ki, KłrniAkiew jcz oraz LlskiewLCZ. LWÓW* Ultrainu ■— t-echla Irtł 
Dla pokonanych Kozłowski. R3z, 70*0). Zflv/oJy o mistrz. L,gl okr. L. 
dwa, trzy — Strzelec (Broszniów) u. Z. P N. Kasmenea — Drugi ?£■ ■- 
7:3 13:1). Bramki dla Raz, dwa, 2:0 (1:0) Znwody mlst-TAstwo 
trzy zdobyt Schuman 3, Bwdeluk 3 Ligi okr. L. 0 - Z. P. N. Czarni —
1 Klusek 1. Dla Strzelca Haplik, Ko- Pogoń I n 3:3 ( ? : ! ) .  
styk I Olek- Mistrzus.wn kk B. St. O. PWZĘMYŚL: Poler,la -  Korona 
Z P. N Tesp (Kałusz) — Hakoarh Simbor) ą :l (3 .0 ) Zawody o  mi- 
0:Ot Stanisławowia — Jedność 4 :! strzostwo Ligi ókt. L O. Z . f'. A . 
f3 .0 ). Admira - Malikdbi 2:1 (0:0). S1RYJ; Pogoń — Czuwaj 6K) 

NADWORNA: Pokucie (Kołomy- (3 :o). Zawcdy o mistrzostwo ligi ci- 
ja) — Bystrzyca 2:1 (P i ) .  Zawody kręg. L. O. Z. P. N.

M istrzostw a szerm iercze świata
b e z u d zia łu  m is trzó w

w ych  w  szerm ierce, urganizowa 
nych w  Piszczanach.

Biurąc pod uwagę, że C zecho­
słow acja jak o organizator znv 
strzostw postanow iła połączyć szer 
m iereze mistrzostwa św iatow ą s 
uroczystościam i z okazji JW-lecw 
istnienia republik i czechosłow ac­
kiej w ęgierski związek szerm ier ­
czy pow ziął d ecyzję  pawstrzym? 
nia się od udziału w  mistrzostwach. 
Stanow isko w ęgierskiego 
szernucrczegr uzyskało dzis apro­
batę najw yższej w ęgierskiej w ła ­
dzy sportowej.

GIEŁDA ZBOaOWA
Pszenica jednolita 28.00 — 28.50, 

zhierana 27 ÓO — 28.09 tytc I £t.
21 25 —  21.50, owies I st 21,56 —
22.00 II st 19 70 -  20 25. [ęczHueń 
17.25 — >8.00. groch polny 24 06 —
26.CO; Vietoria 28.09 *29.00. tub*n
ntehięski 13.2i -  13.75 tubin iulty
14.00 — 14 50, seradelą 82.00
—  33.00* rzepak zimowy 54.Oo
— 58.i)0; ictni S2 00 -  53 00, rzepik 
zimowy 50.00 -  51 00 iftn> 50W) —
51 00. siemie Imane hasts 90 proc 
47 00 -  43 00 kun .*zyna -zerw »ur 
10(1 00— 110 00; koniez. hiała 19C 07'—
'210 00; maka pszenn? gat. I 43X10—
40 50 gat. II ,ł> 00 -  32 6') w -^ a iw  
I fi 50— 17 5o . żytma gąt. pierw £?,y 
31.50 —  82 50, gat. II .19 50 —  20.50, 
razowa 23 25^ 24  00, 'otręby p-?enne 
ąmhe 16.00 — !6  50, średnie 14.55 — 
lś.Oh miałkie 14.50 -  15 00 żytnie
13.00 -  lS.fd. makuchy hnane 20 75
— 21-25, rzepakowe 15.25 -  15 75,
śruta sojowa 22 00 — 22.5o, słoma 
prasowana (żytnia) 6-?6 6 75 siano
słodkie prasowane 10 00 — [0.50, 
prasowane 8.00 -  9.()0 .

Ziemniaki jadalne 4.00 — 4^0, godz Przeciętna szybkość w ynosiła 
sadzeniaki 10 HO -  i2 00 36,4 kim . na godz.

W ęgry  nie wczma udz alu «  te­
gorocznych  m istrzostwach świato-

S u K s e s

poisWicgo emf$r3Dta
Szosowłee emigracyjny, Mar»p ■ 

lak, który od dwóch lat startuje z 
pcwcfize»l*Tt w  błegacD szoso­
wych w północnej Francji, wziął 
udzta! w  biegu szosowym o „Grand 
pri* Coubelle - Desmot".

Polak zajął pierw&zr miejsce »n 
krrwając 110 kim. w czasie 3:01:30

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazw sko, dokładny adres i sumę, draz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Wlaśc ciel icirachunkj (nazwa wvdawm» twa):
„ A 3 C -  K0 V /iN Y  CGDZIĆNNE”  

AD łln IS T B A C JA

Nr ro/.rachuuko 

2

Na zł< gf- =<*

Warszawa El
13.00 Muiaoreski (płyty). 14.0i) 

Parę informapji. ILAu Program. J410 
Koncert rozrywkowy (płyty), uj.on p ^  
gadanka. 15.jo  Wiadomości sportowe.
15.15 1000 taktów muzyki. 18.00 Koncert 
Dupularny (płyty) Ikjjc. Muayka tekkt
I płyty). 19-55 kyde kulturalna stolicy, 
23.01* „Watt whrtmąn" ■ — kwadrans po- 
etjckl. 32.18 Koncert symfoniczny 29.03 
Muzyka taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWY,
24.00 1) Dziennik 3) Olirzędy weselne 

w polskiej pieśni. 3) „Kui îu Józef Po- 
ma -Qv,* ,ki". 4) V,'*-:*ola muzyka w wyk. 
zespołu harmonlstifiw 5) Niemalowany 
król — słuchowisko. 7) „śpiew i skrzyp- 
cc“ — koncert.

W p ła c a ją c y  i

*• Jnr sko)----------—

( *»*»’ — ........-  ——-

P o ę z i a t  _

Stoi -cowolć 
■ | l«t   ----- ---—— —

lont- nomer mi eitltiaii-*

P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOWY
na zi:

Nr rorrsrhuDkii 

2

g f *
d}ot« słownie

W łaścicie l rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

„ABC -  N0W NY COD f̂Eî NE" 
A D M IN IS TR A C JA '

P oczta  W A R S Z A W A  1 . A l. Jerozolim ska N r. 1 2 1

P®dpl*
fryzującego

Nnmer nadawccf Stępę 1 okręgowy

D z i e n n i k a r z e  e r  A u s t r i i !
muszą być amczykami

z  ro d ow o de m  od 1 0 1  roku

WIEDEin 4 5. Komisarz Rzeszy by prasowej Nowa ustawa prasowa 
na Austrię Biirckel oświadczył, iż 01- przewiduję, dia cilonkow redakcji u- 
ganjzacja prasy austriackiej V  ruchu dowodnitnie aryjskiego pochodzenia 
narodowo r  soejalisijicznym powie- aż do roku 1800. 
rtona została szefow i niemieckiej iz j * * —**

R d  ofon^ada szkół

w  po ii’. (w a w s  tim

Jak się dow iadujem y o pow iecie 
lw ow skim  zradiofon iłow ano w cią 
gu ostatnich tygodni wszystkie 126 
szkół powszechnych, dzięki czemu 
powiat lw ow ski nie posiada już 
ani jednej szkoły, która byłaby 
pozbaw iona odbiornika radiow ego.

Z końcem kwietnia odbyło sir* 
Rozgłośn. L w ow skiej przekazań 
odbiorn ików  radiow ych  zakupi* 
nych przez W ydział Powiatott 
w ó ilom  i sołtysem  tych miejsc* 
wości, w których znajdowały s 
tzkcily bez radia. Przebieg urocz; 
tości nagrany został na p łyty  i 1 

dany będzie w  pro,gramie łokatny1 
Rozgłośni L w ow sk ie j dn. 6 m aj 
o godz. 20.30.



A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6
Dalsza obniżka f  ranka

w?rostUpaieft irodnkcil - m  bezrobocia
niebywały deficyt bilansu handlowego

odo smadno spuścizna po Blnm ie
P A R Y Ż, 4. 5. Rząd Daladier‘a 

zadecydow ał dziś dalszą obniżkę 
franka do poziomu, który by od ­
pow iadał potrzebom  rządu fran ­
cuskiego i nie naruszając zapa­
sów złota pozw olił skutecznie bro 
nić waluty w ' ramach w alutowe­
go układu trzystronnego łączące­
go Francję ze Stanami Zjednoczo 
nym i oraz Anglią. D ecyzję po­
wyższą ogłosił o godz. 20-ej sam 
prem ier Daladier w krótkiej de­
klaracji nadanej przez wszystkie 
francuskie radiostacje państw o- 
we.

Spokój społeczny-
Prem ier ośw iadczył na wstę­

pie, Że przed now ym  rządem sta­
nęły dwa zasadnicze problem y, 
w ym agające natychm iastowego 
rozwiązania

1 ) przyw rócenie spokoju  spo­
łecznego poważnie * nadw yrężo­
nego przez falę strajków  oraz

2 ) przeciw stawienie się niebez 
pieczeństwom  zewnętrznym , za­
grażającym  Francji.

Q*ąd w ypełnił te dwa zadania, 
likw idując strajki oraz w  rozm o­
wach londyńskich um acniając 
entente cordiale m iędzy Francją 
a Anglią.

Smutny spadek po B!um!e
Po rozm owach londyńskich rząd 

stanął w obliczu nowych trud­
ności. Tym razem trudności go- 
spodarczych i finansow ych pre 
m ier Daladier ośw iadczył z naci- . 
skiem, ie  nie zamierza ukrywać 
przed opinią publiczną trudności 
gospodarczych, jakie stoją przed 
krajem, które premier zreasumo­
wał w następujących punktach:

1) upadek produkcji. ? )  w /rost 
bezrobocia, S) n iebyw ały wzrost 
deficytu  bilansu handlowego.

trzeba

wstrząsów Z tych to względów, 
rząd postanow ił ustalić kurs fran 
ka na poziom ie, któryby odtąd 
nie ulegał wahaniom, ob n i/a ją c  
jednocześnie ten kurs do pozio­
mu, jaki odpowiada warunkom 
gospodarczym  F rancji. Posunię­
cia  te —  ośw iadczy prem ier — zo­
stały uzgodnione z  Londynem i 
Waszyngtonem.

W zakończeniu sw ej deklaracji 
prem ier D aladier zapow iedział

Beilniacy
podeim ują

posła Budzyńskiego
W e czwartek grono b . ochotni­

ków  1 p. uł. legionow ych pik B e- 
liny podejm ow ało sw ego kolegę 
rotmistrza rez. posła W acław a Bu­
dzyńskiego z okazji 25-lecia jego 
pracy społecznej i publicystyczne; 
Na zebranie zjaw iło się w ielu  po­
słów  i senatoęów oraz b. ułanów 
Beliny, składając m łodem u ju b i­
latowi serdeczne życzenia i gratu­
lacje. Przyjęcie odbyło  się w  szcze 
rej, żołnierskiej atm osferze przy­
jaźni i w zajem nego zaufania.

wypuszczenie w ielkiej pożyczki 
na obronę narodową, która winna 
się stać probierzem  patriotyzmu 
społeczeństw a francuskiego.

Frank Marchandeau
W  kołach finansow ych w  środę 

wieczorem  krążyły pogłoski, że 
należy oczekiw ać stabilizacji fran­
ka w  granicach m iędzy 174 a 180 
fr. za funt szt.

Po w ielkiej w ojn ie frank został 
ustabilizowany faktycznie przez 
Poincarego w  r. 1926, prawnie je ­
dnak ustabilizowany został dopie­
ro w  r. 1928 na poziom ie 65.5 m i­

ligram ów złota za fr. (złoto  900 
próby) Frank utrzym ał się na 
tym poziom ie aż do czasu objęcia  
rządu przez front ludow y. P ierw ­
szy gabinet frontu ludow ego pod 
przewodnictwem  Bluma za czasów 
ministra finansów ,Vinęent A urio - 
Ia zdewaluow ał franka ustawą z 
dnia 1 października 1936 r. W ar­
tość „franka A uriola4* została u - 
stalona w  granicach cd  43 miligr. 
do 49 m iligr. Następnie przyszedł 
„frank B onneta", oderw any już 
całkow icie od złota. Na dzień 5 -go 
m aja zjaw ia się „frank  M archaii- 
Jeau44.

„K u źn ic a " nie zgłosiła akcesu
Kom u  z a le ty  na d e zo rie n to w a n iu

opinii publiczne)?
Od ntgr. Pawia M usioła z Ka­

tow ic, redaktora „K uźn icy" otrzy 
mu jem y następując* p ism o;

„W  obce pojawienia się w pra­
sie pogłosek- jakobym wraz z 
Naródowo-Raflykaltin Grupą „Kuź­
nica43 Ra Śląsku podpciządkowal 
się p. maj. Galinatowl, Kierowniko­
wi Służby Młodych przy 0 . TL N. 

oświadczam co  następuje: 
nie mam nić wspólnego z p. 

Pawłem Musiołetn, podpisanym.

poć fotem, skierowanym do jt  maj. 
Callnata przez grupkę secesyjną . 
Z. M P na Siąsku. gdyż Leon­
kiem i  M. P. nigdy nie hylen.

Pogłoskę p e r , izą spowodowa­
ła tożsamość imienia 1 nczwłska 

Łączenie Narodowe • Radykal­
nej Grupy .^Kuźnica44 z łkcją O. A  
N. na terenu śląska jest o b l i c z e  
ns złośliwe dezorientowani* opinii 
publicznej41.

PAWI Ł MUSIOŁ 
red. „Kuźnicy**.

M jr. G alinat reo rg an izu je
Zaciśnięte plęf^i

granatowe mundury
A . S. I. podaje, że w  związku z 

reorganizacją Zw iązku M łodej 
Polski (m jr. Galinata) m ontująca 
się organizacja m łodzieżowa -

s UJ El.EKTMBStlU)
RATALNA SfJSZEDAZ WJCHp nEK QC4^
4 < ria /m i(>  P im fW fU , m iw & e p .

W izyta Hitlera w  S z y m k
nie przyniesie żadnych um ów

ani nowych paktów

r  \ /  A f  k 0  w ,S k A  150.

RZYM , 4. 5. Dziś rano kanclerz 
H itler udał się w towarzystwie 
M ussolniego do pałacu Littorio, 
siedziby partii faszystow skiej, 
ażeby w znajdu jącej się tam 
a rypcie złożyć hołd zasłużonym 
członkom partii, po;eglym  pod- j 
czat rew olucji. . Posiw ienie się 
obu mężów sta tu sp owodow ało 
radosne m anifestacje i okrzyki 
tłumów, zebranych przed pała­
cem. )

von Ribbentropa 
Hessa i Goebelsa, 
przez niem ieckiego i w łoskiego 
mistrzów cerem onii udał się do 
pałacu Yenezia, ażeby złożyć w i­
zytę Mussoliniemu.

W  m iędzyczasie w tym samym 
pałacu w sali „P ra c Herkulesa44 
odbywała się konferencja ua te­
mat spraw, interesujących oba 
państwa, pomiędzy ministrami ze 
strony n iem ieckiej: voń Ribben*

i m inistrów  [ m ów  czy paktów  m iędzy obu pan- 
poprzedzany stwamL

Sprawa G iechosłow acji jest 
przedstawiana w  Rzym ie przez 
kota niem ieckie jako problem  dru­
gorzędny, który nie może odegrać 
decydującej roli w  rozm owach 
włosko -  niem ieckich. Pcza tym 
koła te wskazują, że W łochy, k tó­
re nie przeciw stawiły się A n -

Ckoło godz. 12 kanclerz Hitler tropem, Hessem, Goebelsęm, Him
iw  to w a rzy stw .a m in. s p i. zagr;

„Zielony Sztandar'

Cyfry. s i ęktóry cn 

w styd zić
Statystyka produkcji fran cu -j 

skiej napaw ać winna Francazów 
wstydem —  ośw iadczy! Dremier. 
Celem zaradzenia temu stanowi

ra K w iatkow skiego w  artykule 
wstępnym w  „Z ielonym  Sztanda­
rze44 na dzień 8 m aja br. p. t. 
„C zy  przyjdą czyny44.

W  artykule tym  przytoczone 
są ważniejsze ustępy z przem ó- 

rzeozy rząd postanowił p rzystą -: wienia P; w iceprem iera. A rtykuł 
p ić do energicznej akcji, u której kończy się twierdzeniem : 
podstawy leży jednak koniecz­
ność przyw rócenia zaufania. Do 
tego niezbędne jest zahamowanie 
spadku franka i zabezpieczenie 
waluty francuskiej od stałych

o przemów en u w ceprem er j
Ludow cy zabrali głos w  spra- Iż wywody p, wicepremiera podykto iii( m  

w ie przem ów ienia p. w iceprem jć |  t e f ^  m?ch ó w l f e n l  w o jsk ow a '4 S
ra K w i a t k o w e g o  w  artv«u le  mo£ m y  tylko z symp^ lą —  - u , . - . --------- i - , ----------

mlerem o ta : m inistram i: Ciano, 
A lfierim , B uffarin im  i podsekre­
tarzem partii faszystow skiej Gar 
dimir. — ze strony włoskiej. Rcż- 
mowy, które rr.znoczęły się o g. 
12. przeciągnęły się do godz. 15 
m. 30.

Po południu odbyiy się na lo t­
nisku Centoselle pod Rzymem

schlusśowi, nie m ają w  tej ch w ili, nego stanowiska.

P ionierzy O. Z. N. —  nie zosta­
nie pow ołana do życia, a będzie 
wcielona do Zw iązku M łodej P d  
ski.

W  innych dziedzinach recuga 
nizacja ob jęła  m. in. frazeologię 
w  tym  sensie, że hasło „przełom u 
narodow ego'4 zastąpione zostato 
określeniem „rew olu cji narodo­
w e j44.

Członkow ie Zw iązku M łodej 
Polski zostaną um undurowani. 
M undury będą w  kolorze grana- 
iow ym  Powitanie organizacyjne 
polegać nia na w yciągnięciu pra­
w ej ręki, której dłoń będzie za­
ciśnięta w  pięść.

? Zagórski 
ustąpił z Z. M P.

W e w torek Szef Sztabu 7, M. 
P. i K ierownik Działu W ydaw ni­
czego i Prasow ego Z  . M, P. p. 
W acław  Zagórski na własną pro­
śbę został zw olniony z za jm ow a-

żadnych podstaw, aby przeciwsta-1 
wiać się rozwiązaniu prob lem u 1 
czeskiego w  sposób przychylny 
dla Niemiec.

P W acław  Zagorsk1 pow raca 
na poprzednio zajm owane stano­
w isko Przew odniczącego Służby 
M łodych w Okręgu Łódzkim .

„Nie mamy zamiaru wątpić v  to,

irmy la
W ykw intne

Marszałkowska 92 
czapki sportow e

Zgon
oss e tz k y e g o

BERLIN, 4. 5 Znany pacyfista 
niemiecki Karl v. Ossietzky rmari 
dziś po południu w  tutejszym 
szpitalu Nord -  End w wieku lat
•ł9

z sympatią i nzna 
:iieiu. Nieraz deklarowaliśmy, że 
każdy wysuck zmierzający do przy 
wrócenia normalnych stosunków w 
państwie i urzeczywistnienia zn a • 
nych postulatów chłopskich spotka 
się z żywym oddźwiękiem w Stron 
nictwic Ludowym i poparciem 
Stroyuuctwa Ludowego Ale równo 
cześhie z cała szczerością mówi 
my, iż nie chcemy przeceniać kato­
wickiej mowy, bo nie wiemy, czy 
za słowami p. wicepremiera przyj­
dą rychło czyny rządu. W ciągu 
ostatnich 12 lat zadużo było zapo­
wiedzi, które okazały się szczymi 
obiecankami, to też społecze-istwo 
^taio się nieufne. W każdym r.r ie 
mnsrnr stwierdzić, że „mocna rę­
ku44, która jest ibecnie stosowana 
wobec Stronnł-twa Ludowego, nie 
stwarza wśród chłopów odnowied- 
niei atmosfery do przyjęcia bez 
zastrzeżeń słów p. wicepremiera o 
pojednanin i współdziałaniu4*.

przysposobienia w ojskow ego.
W  ćw iczeniach tych wzięło u- 

dzial z górą 50 tysięcy m łodzie­
ży faszystow skiej, zorganizow a­
nej W t. zw. związku m łodzieży 
włoskiej z pod znaku liktorskiego 
<G. I. L.V pod dowództwem  2 i 
pól tysiąća oficerów .

7 lotniska Centocello kanclerz 
H itler w t.ow. M ussolinie- 
go, członków św ity i ministrów 
włoskich, od jechał do Rzymu, aby 
przyjąć kolonię niemiecką.

PÓRYŻ- 4. 5. Korespondent H a- 
vasa w  depeszy z Rzym u podkre­
ślą, że zarówno koła niemieckie, 
jak i koła w łoskie podkreślają, iż 
po rozm ow ach rzym skich nie na­
leży oczekiw ać zawarcia jak ich ­
kolw iek  now ych konkretnych u -

Oswojona w Icźycs zagryzła dz emu
Wsłrż^sajątjr wypadei pod Warszawy

żon a  inżyniera, p. R ozalia M o- nie zdradzała żadnych utatynk- 
dzicka. m ieszkająca w osadzie tów krw iożerczych. P. W odzicka 
Czaplowizuu otrzym ała przęd -ąbierała  ie często na przechadz 
trzema laty w  prezencie szczenię ki. prowadząc zwierzę na sm yczy, 
w ilcze. Mała w ilczyca ogrom nie Podczas tragicznego spaceru 
przywiązała się do sw oje j pani i w ilczyca zachow-ywałą aię zupeł-
_ _  ____________________  nie spokojnie. N iespodziewanie

zerwała smycz, przebiegła kilka­
naście metrów i rzuciła tfie na 
idącego ulicą 6-Ietniego Jana 
Majaka, synka sąsiadów 

< Zauim pzechodnie zorientow ali 
się.; w sytuacji, w ilczyca przew ró 
c ł a ' chłojjci. i w biła kłj w jz y ję  
P Wndzicka rzuciła się na rntn- 
nek dziecka i z trudnością odciąg  
pyła wilczycę.

Ciężko pogryzione i poranione 
pazurami dziecka przew ieziono 
do szpitala Przem ienienia Pań- 

gdzie w krótce zmarło.

Doc. Cywiński
w  s zp  taiu

M ocą deuyzji władz więzien­
nych docent Cywiński, skazany 
przez Sąd Okręgow y w W arsza­
w ie na 3 lata więzienia, został 
przewieziony do szpitala przy 
więzieniu Mokotowskim Jak wia skiego.

| !Zp«ejds 

-  tes.dj^

(s m o łju n tp a w : Xłsjj mjj

v*f*n

dumo, proces doc. Cywińskiego 
w sądzie apelacyjnym , odbędzie 
cię dnia 2 czerw ca r. b. |

W ilczycę izolow ano w ^pecjak 
nej klatce. Praw dopodobnie bę­
dzie ona przekazana warszaw­
skiemu ZOO

Owo siraikk w lodzi
O kupacja fa b ry k i pończoch

ŁÓDŹ, 4. 5. Zgodnie z powzię­
tą uchwałą odbył się dziś w  Ło- 
dzj Jtrajk dem onstracyjny robot­
ników brukarskich, m ający na 
celu wyrażenie protestu przeciw ­
ko nieuwzględnieniu żądań ro­
botników odnośnie podwyżki 
płac.

| W  fabryce pończoch firm y 
i i,Parisette“  w ybuchł strajk 'oku­
pacyjny kilkuset roham ików a 

j powodu przyjm owania do pracy 
1 Co w y cli robotników z pom inię­
ciem dawnych rohotrików  +* j  fa ­
bryki. Inspektorat pracy w szczął 
kroki interw encyjne, zm ierzające 
do '.ikwidacii tego zatargu.

Wyrodni ro^zioe
znęcali się nad synerc?

Sąd Okręgowy skaiai Stefana T er 
kę n ł  półtora roku wiezienia, zonę zaś
i p f f ń  TIll 9  I n ć -    i . _

ŁÓDŹ, 4. 5. tśąd Okręgowy w Ło­
dzi rozpatrywał sprawę Stefana i Wła 
dyrławy Terków, oskarżonych o nie­
ludzkie znęcanie się i głodzenie 10- 
łetmego syna Terki z pierwszego 
małżeństwa. Nieszczęśliwy chłopieć 
z głodu zjadał pożywienie wystawione 
dla drobiu, zmuszonj był sypiać na 
dwócł krzesłach i był stale bity prsez 
ojca i macochę. Na skutek interwencji 
sąsiadów zaopiekowało się chłopcem 
jedno ■% towarzystw filantropijnych,

,  -  k u i i y  o m a
jego ua 2 lata, zawieszając wykoaame 
kaiyr na 5 lat z tego powodu, że po­
siadają oni na "ychowaiiiu dwoje nie- 

; letnich dzieci.
| Na korytarzu sądowym, gdy Tęr- 

tOwie chcieli zabrać chłopca do sie­
bie, począł on płakać i bronić sie, 
wobe< czego ponownie zaopiekowało 
się rin- przedstawicielstwo r-towarzr- 
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